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J ierw tyĆ, a pote<m fil z f wać" 

Pietrz~ce sie trudności gospodarcze a wybory 
,.Sanacyjne" izby ustawodawcze speł­

niły wyznaczone im zadanie, uchwala­
jąc nowe orch.'na,cje wyborcze do Sejmu 
i Senatu z pewnemi zmianami, nie na­

. ruszającemi zasadniezej lin.ii konstruk­
cyjnej obu tych ustaw. Ważniejsze 
zmiany są właściwie tvl1w dwie Pier­
wsza z nich, lex Madeiski, zwiększa 
liCzbę p'l'zedstawicieli zwiąZ:kó,\ z·awo­
dowych w zgromadzeniach okręgo­
wych, czego .ieclnak ,.,.sanacyjne· związ­
ki, kiero\Yane przez p. Moraczewskiego, 
nie uznają za zdobycz realoą. Druga, 
le~ Podo-ski, nadaj,e warsz.awskiemu 
bajrilto-wi prawo del.egowania dQ z.,gro­
.madzeń, zrównując go j)(}dJ tym wzglę­
.dem z radami miejskiemi, pOChodzące­
mi z wybo-rów. 

Dalsza robota wyborcza spada obec­
nie na rząd i podległe mu organy admi­
nistracvjne. Wprawdzie usunęli się od 
wyborów naigroźniejsi konlmrend ~ 
Stronniiltwem Narodowem na czele, ale 
~ dru.giei strony wywoła to nowe trud­
nośei. Trzęba będzie zabiegać u \v:yhor­
c6w. a.by wo~óle poszli do glo,;-owanla, 
trzeba będzie zapobiegać zbyt wybuja­
łym walkom międlzy kandydatami "sa­
nacyjnymi", którzy zwolnieni z dyscy­
pliny ooowillm.ią,cej w obIi<lzU wspól­
n&~ wroga, mogą za dużo śpiewać o so­
bie i nietylko o oobie. 

wnętrznym. to choćby zapobieianie jej cja naszeg-o handlu . zagranicl'nego sa cić długi za.grankzne Z teg-o rodl:r.aju 
dalszemu spadkowi! silnie niepokojące. oro.ie~{tem radvkaim' m wv:;tą.pil otwar-

A cena ta s-pada i zachodzi obawa, Okazuie :;.ię mianowicie. że nasz .\\"\". cie b. min. skarbu p Czechowicz. 
że pO żniwach jeszeze się obniży _ Za- wóz kurczy si!;' stale, i to zarówn{) w o- Trudności gosj)(}darcze i pilne zada-o 
mierzone przez rząd .. przestawienie" brotach z temi państwami. z l{tóremi nia rzadu nie ograniczają się dlo tych 
polityki rolnkzej ze zbożowe i na hodo- do·piero si!;' układamy, lub mamy ukła· dwóch tyl.ko odcinków. Czy okres wy­
wIaną, w zasadzie słuszn~ i celowe, nie dta.~. iak i z kontrahentami. z którymi borów. zwłaszcza takich, na iakie się 
dla się przeprowadzić w tempie . tak iuż zawarliśmy umowy handlowe. U- u nas zanosi. sprzyja s,j)(}kojnemu. pla­
szybkiem. aby rolnictwo nie było nara- mowy te, nie wvłączala,c Dorozumienia nowemu rozwiązywaniu tych zadań? 
żone na jeszcze jedno. bardzo tym ra- w~lowego z Ang!ją, narazie obracają Mamy co do tego pOważne watpli­
zem ciężkie prz-esilenie. Wynika z te- się na naszą niekorzyść. My płaci my ich wości. Gorączka j)(}lityczna nie sprzy­
go. że nowy program rolniczy rUldu bę- koszty, a niebardzo mamy z cz~go pla- ia prawidłowemu biegowi procesów go-
elizie wyma.~ał zmian i uzupełnień. cić spodarczych. Okres wyborczy podsu-

Nie mniejsze troski spadły na głowę Szczególnie dotkliwe są dla nas u- wa nieraz dorażne efekty, kt6re w dal-
ministra przemysłu i handlu P. Rajcb- iemna salda handlu z kraJami wierzy- szei przyszłości moga okazać się szko­
mana. Że bilans handlowy w jiwietniu cielskiemi. Stad słyszy sie glosy, aby d!liwemi. Także na konieczne zmiany 
i maju dał saldo ujemne, to ieszc~ nie I w razie nieprzyjęcia przez nasz:vch Wie-I personalne wywiera on wpływ uboczny, 
jest tak wfelkiem nieszczęściem , Ale rzycieli zasady równowad płatniczej polityczny, a nie gOSpOdarczy. 
ujawnione ,przy tej sposobności tandEm- (a nie tylko handlowej) zaprzestać pła- M. K. 

• ' . 
OIDB [8 J ~ l Jr~ Of!m II alJ 

"W:śnilowa góra" contra "Góra Kalwarja" - A powodem wszystkiego były trykoty 
Obok tych zadań politY<lZllych stają Ł 6 d t, 9 lipc.a 

przed czynnikami rządowe'mi trudne i Góra 'Kalwarja szeroko słynie w 
żmudne prace techniczne, wynikające "narodzie wybranym" jako m1ejsce po­
z zawił-ej i sztucznej konstrukcji obu bytu sły.nnego cadyka, Wiśniowa Góra 
ordynacyj. Krótko mówiąc. rz4d w naj- nie mniej jest popularna jako najwy­
bliższych miesiącach hędzie pochłonię- kwintniejsze żydowskie letnisko pod 
ty prze-dewszystkiem wyborami. A spo- Łodzią. Tam brodate, poważne groma­
łeczeństwo? Troski i pragnienia szero- dy rabilnów i dajanów - tu opalone 
ki~h mas 8kupiajl\. się nie na "inter,pre- na mahoń córki hurtowników i ka­
tacjach" ustrojowych pp. Cara i Podlo- m.ieniczników w towarzystwie trum­
skiego, al€ na niekoń()zących się, a corSz ł peldorów i chaluc6w. 

WUdem, śmietanka z Góry Kalwarji 
omigruje na lato do Wiśniowej Góry 
i tu się mięsza ze śmietanką z ul. Mar- . 
szałka Piłsudskie~o i Nowomiejskiej . 
Przez szereg lat wszystko było w po­
rządku, aż wreszcie pewien staroza­
konny wpadł na pomysł wybudowania 
na Wiśniowej Górze plaży. 

siedziały grona męż6w biegłych w pi­
śmie, dyskutując nad tem, czy ślub za­
warty drogą sp6łkowania z trzyletnią, 
dziewczynką jest ważny i może być 
rozwiązany zapomocą listu rozwodo­
wego, podającego jako powód przeso­
lenie potrawy, czy te.i jest ważny, ale 
nie może być pod tym pozorem roz­
wiązany ... 

to dotkliwszych klęsk.ach gospodar- Ale rabin też chce użyć życia. To 
ezy<lp. też po całej zimie ślęczeni~ na4 Tal-

Gdy w tych dniach nastąpiło otwar­
cie i ~ Łodzi zjechała IJa tę uroczystość 
cała "elita" w jarmułk.ach i meloni­
kach, zrobił się skandaL W lesie mię­
dzy sosnami na pias>8czku, jak zwykle, 

Walka na. froncie gospodarczym nie 
może przez wybory być <łni zanJe.chana, 
ani nawet oołabiona. "Najpierw żYĆ, a 
,potem filozofować", - nawet gdy ta fi­
lozofja opie·ra. się na mocnych, zdrowych 
założeniach, a tern hardziej. gdy jest 
ona rofi s tyką , nadągaja,c1'l wnioski do 
celów politycznych rza.dzące,go stron­
,ni<ltwa. 

Rzą,d premjer.a Sław,ka oook dobro­
wolnie wytkniętych sobie celów poli­
tycznych ma przed sobą w chwili obec­
nei trudne zadania gospodarcze. Nie 
chodzi tu już o zasadlnicze problematy, 
jak _ . deflacja czy to. co się jej przeciw­
stawia 'pod ponętnI\. nazwą: inftacji bez 
dewaluacji, albo - gospod'arka plabo­
wa CZy stopniowy pO\vrót do ~;olnośd 
gOSPOdarczej. Z temi tozstrzYl<nięcia­
mi - zwłasZcza, że d·otychczas wypa­
dah' one za\Y~zr oo:owicznie - można­
by czekać. Ale i"tJli e ią w teJ 'chwili 
kon],relne zagaduienia. których pDd 
groźba tlo\vych. wielkich strat dla go­
spodarstwa narodowego nie należy od­
wlekac H.ni o tydzień . ani o godzinę 

Sloimv u PJ'og-u nowej k':tmpan.ii 
zhożoweJ , Rząd , u,,,talH i ogłosił pie· 
dlą.\\· llO\~'.Yl~·cZ!1e tej kampan.ll. którE' 
wywol ałv poważ ne za~trzeżenia w ko­
łach rolniczych. Ni-e wdając się w 
szczegóły. można krótko stwierdzić. że 
rząd o~JZa kredytami ząsta wowemi j 
pre-m iaruj wywozowemi zrzeka st-e in­
~~'ch ~rodków, mająeych na celu. jeśli 
nie podniesIenie ceny zbóż na rynku we-

List otwarty 
gen. Hallera do Prezydenta Rzplitej 

T o ruń. (Tel. wI.) Gen. Haller ZWTó-1 wśród ludności wiejskiej nędzy. 
eił się wczoraj listem .otwa,rty'ffi do Pre- Organ N. P. R., "Obrona Ludu", kt6-
zydenta ~zplitej w s.pr~wie ordYI?-acj~ n' list otwa,rtv wydrukował w całości, 
wyoor<lzeJ oraz w spraWie wz.rastaJI\.CeJ rostał skonfIskowany. (wd~ 

Przed p'rocesem o za'mordl(}­
wania ś. p. min. Pierackie'go 

Ppasa "sanacyjna" z "Gazetą Polska," na 
czele iniormuje, że śledztwo w sprawie za­
mordow'ania ś. p. mln. Pierackiego zosta­
lo .lakCYby Już ukońcżone, a sporządzenie 
aktll. oskaI"Źcnia już ukończone.' 

Wszyscy 06karżeni, w liczbie 11-tu, Elą 
- według' doniesięnia pra,c;y "sanacyjnej" 
- "Członkami konspiracyjnej Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów. Przebywają 
oni w jednem !l więziel} }Varazawskich. Do­
l'ę-czono już im do odczytania akta śledz­
t~·a., co potrwa czrus dłuższy wobec 01-
b!'z~'miego materjału sprawy. 

Do obrony oskąr~onych zgłosić się, mia· 
łu J:G adwokatów z pośród mniejszości u­
kraińskiej. Rozpr·awa, ki6ra P<ltrwa okb­
lo 3 tygodni, toczyć się będzie przy 
drzwiach otwartych. Komplet sądzący 
składać się ma z ~ sęqzió,w. Pr1ypuszczal-

, nie ,przewodnictwo obejmie preZIl6 .. Du~a, 

• 
referentem sprawy będzie sędzia Dą.bro­
\\0. Oskarżenie mają obją.ć prokuratorzy 
Rudnicki i Żeleński. Powództwo cywilne 
zgłosi Kolo 4 p. p. Leg., które'go oficerem 
był. ś. p. m.inister, gen. Broni.;ła w Pie· 
racki. . 

Z powy1;;;;zeg0 doIiiesienia prasy ,,sana­
cyjnej" wynikalqby, . te proces powinien 
odbyć' się najdalej ' gdzieś za miesiąc, dwa. 

Futra sowieckie dla Pll'lski 
Warszawa. (TeL wł.) Do War­

szawy nadszedł pierw·szy transport fu­
ter z Sowietów. W roku ubiegłym kup­
cy warszawscy zawarli umowę na do­
starczenie 34 tysięcy karakułowych i 
kilka tysięCY skórek popielicowych. 

Częś,ciowo futra zostały zakupione 
za gotówkę, częściowo za weksl,e, płat­
ne 'w ciQ.gU 18 miesililcy. (w). 

, .1.L. -, _ . __ &!!!I!!!ł 

Nagle las zapełnił się postaciami 
tylko zlekka i tylko tu i ówdzie przy­
krytemi kolorowym trykotem. Poboż­
ni chassidi na widok takiego bezecnego 
przeszkadzani,a im w pobożnej dyspu­
cie zdębieli. Co cnotliwsi zakryli po­
łami oczy, co gorliwsi chwycili za 
"gartle", aby bołeśnie pokarać bezhoż­
ników. Niestety trumpeJdor i makka­
biści byli tego dInia w znacznej więk­
szości i rychło zwolennicy cadyka mu­
sieli salwować się ucieczką. 

Aczkolwiek pierwsze starcie zdecy­
dowanie wygrali zwolennicy słonecz­
nych kąpieli, co dalej będzie, ,nie wia­
domo. Ortodoksi żądają zdecydowanie 
zamknięcia plaży, na co znowu pod 
żadnym p'ozorem nie godzą, się unowo­
cześnieni mieszkańcy Wiśniowej Góry, 
podżegani przez plażowego przedsię­
biorcę, który nie ma zamiaru stracić 
wyłożonego ciężkiego grosza. Z dnia 
na dzień emocjonalne, napięcie wzrasta 
i może dojść do wprost nieobliczalnych 
rzeczy, Wtajemniczeni szepczą, że ca­
dyk nie cofnie się nawet .przoo rzuce­
niem klątwy na głowy' niepokorlJ.ych ... 
A co wówczas się stanie? Poprostu 
strach o tern pomyśle.ć!... 

W każdym razie stosut).ki pomiędzy 
biegłymi, w piśmie, a biegłymi w h6ssie 
i bessie, aż tak się popsu~y, że o pogo­
dzeniu się nie może narazie być mowy 
i ta lub tamta :Rołowa mieszkal'lców 
Wiśniowej Góry pe'V\\Ilego dnia w.lemi­
gruje, uszczęśliwiając swą obecnością, 
inną p.odłódz.ką miejscowoś,ć. Chne­
ścijani,e będą, musieli zrezygnować je­
szcze z jednego letniska., KtQ JIV.ojuje.. 
a kto na tern cierpi? to< " - . 



. . . 8 lipca. 
Jak lUZ Czytelmkom wiadomo, na­

wet "towarzysz" Moraczewski z swymi 
ZZZ. zżyma się na ordynację wybor~ 
cz\!>. Zwołuje zjazd do Warsz.awy. Gro .. 
zi wyciągnięciem konsekwencji. 

Równocześnie zaś p. Jawol'owski w 
swym tygodniczku atakuje zawzięcie 
l\;1orac~~\,:skiego, zarzucają.c mu dwu­
hcowosc l oportunizm, a jego współto­
w.arzysz9m umiejętny podział ról: jad­
Dl głosowali za reformą, a drudzy się 
wstrzymywali, wszyscy zaś narzekRJi. 

1t 

. <;i~ka"~a r~ecz: co pewien czas po­
Ja~'llaJą SIę w prasie prorządej lub in­
spIrowanej doniesienia to o chorobie 
p. ~itosa,. to o jego poglądach na sy­
tuacJę polItyczną.. Szalenie to dziwne. 
Dawniej się nie interesowano stanem 
zdrowia Witosa, który przebywa n.a 
Mo~awach, a - jak opowiadją ci, co 
z nIm rozmawiali - jest zupełnie 
zd:ó:v. Da\vnie.j nie interesowano się 
0PlDJą tego dawn.ego przewódcy lu­
dowców - aż dopiero teraz. Najcie­
kawsze jest, że początkowo pojawiały 
się w "Piaście" artykuły \Vitosa, ale 
teJ'az nie moóą. się ukazywać_ 

Min. Kościałkowski 
na inspekcji 

L w ó w. (PAT) Wczoraj l'ano mi­
nist.er spr. wewn. Kościałko,,"ski odbył 
w towarzystwie wojewody hHn\·..,kiego 
Beliny-Prazl110\"skiego lustra" j ę urzę­
du wojewódzkiego we Lwowie, a na­
stępnie przepl'owarlził d łllższQ. rozmo­
wę z naczelnikami urz~du wojcwódz· 
kiego. 

Po lu!'tl'acji p. min. Ko!;riałkowski 
w towal'zy. t','. , wo~ e\\'od~- lwowskie­
go, dyr. depo ra~e('kieg'o, naczelnika 
. ambora i radcy sRwicl'iego z"'iedził 
Małopol"ki Związek Mleczarski przy 
ul.Listopada 21. • -astępnie minister 
zwiedził ce-ntralę .,Masłosojuzu" przy 
ul. Bartosza Głowackiego 23. 

Sl~uner Z ba1rcerza'mi . 
W drodze dll Amsterdamu 
War s z a w a. (PAT). - Szkuner 

szkolny Związku Harcerstwa Polskie­
go "Zawisza Czarny", po odwierlzeniu 
portu w Kopenhadze opuścił w dniu 8 
b. m. Ranał KilOllSki. udają,c się do 
Londynu. Na pokładzie szkLineru .znaj­
duje się 51: harcerzy. Kapitanem jach-
tu jest gen. Zaruski. . 

Podróż ma cele ćwiczebne i nauko­
we, gdyż razem z · harcerską wyciecz­
ką. zna~duje się wyciel'zka Zw. Studen­
tów inżynierji politechniki h>,:owskiej. 
Po zwiedzeniu Lond~Tnu i złożeniu wi­
zyt organizacjom skautów a~ielskich 
oraz zv.iedzeuiu objel-tów technicz­
nych, szkuner wyru:;;zy do Amsterda­
mu. Żegluga odbyvv'a si(' w nader po­
myślnych warunkach, a na pokładzie 
są wszyscy zdrowi. . 

Co piszą? 
Na co idą kapitały ubezpieczeniowe? 

Radykalno-sanacyjny ,.Kurjer Po­
ranny", bronil;Jc obecnego pOr7:!Jrllm (?) 
w ubez;pieczeuiach społecznych, użył 
dość osobliwego argumentu. Oto, stwier 
dziwszy rzecz powS'ze'chnie znaną., 
mianowicie, że Polska jest krajem 
znacznie uboższym od wielu innych 
panstw europejskich, podtlió::,ł pow­
szechnie również znaną potrzebę ka­
pitalizacji. Ażeby zmniejszyć dystans 
dzielą.cy Polskę od Zachodu, należy 
kapitalizować, prowadzić akcję inwe­
stycyjną, budować drogi, koleje, ka­
nały itd. \Vszyscy powinni k3Jpitali­
oować. Nawet świat pracy, którego w 
zasadzie nie Sttać na oszczędzanie. 

Dzięki ubClvpieczeniom społecznym 
istnieje przymus kapitalizaCji. Lepiej 
niedo~adać, a kapitalizować. Tak 
przynajmniej rozumuje "Kurjer Po­
ranny". 

W rzecZywistości jednak setki mi­
ljonów złotych, jakie ubezpieczenia 
!'\po ('cz·ne wycią.gaję rok rocznie z ży­
cia gOE\podarczego, wcale nie idą. na 
akcję inwestycyjną, na . "podnoszenie 
p.oziomu gospodarczego RzeczypoQoSpo­
litej", ale większość funduszów ubez­
pieczeń długoterminowyćh idzie na ... 
uT))ynlenie rezerw skarbu pailstwa, na 
pokrywanie deficytów ubezpieezel)lo­
wych St.ąd rola kapitałów ubetpie­
r:zeni-owych dla bela produkcy!nego 
jest - l.adna, a raczeJ: Jest ujemna. 

Str<ma! = onp;nOWNTK', eZWarl~li, t!nfa 11 "petl 1005 = Nume1'- 15ft· 

Rozmowy rumunsko - jugo lo iański 
Spotkanie króla Karola z ks. r gentem Pawłem - Nagły powrót mln. Titulescu - Te­

matem rozmów, res tauracja Habsburgów 
P a r y~. WAT). Aiencja Ha V(I.Ii 8 

donosi !l Bukaresztu: król Karol ma 
spotkać si~ wkr6tce w Slnaia z księeiem 
pawłem, regent fi Jugoslawji Min 
Titulescu pru'rwał swój pobyt zagrani­
cą i powrócił dl) Bukaresztu. by w~il1ć 
udział w rozmowach króla Karola z ks. 
Pawłem. 

W kolach politycznyoh spotkani 
króla Karola z r8gentflrn JU~6Sławji 
wiątą l!l podjęciem przez Austrję Iipr3-
wy Habsburgów. 

Londyn. (PAT). Rumu/lski mi­
nister SPfllW zagra n leznyc:h Titule~u, 
który ~lLrn ier~ał ~pędzić w AnJ'ljI je­
$~ze kUka dni, nies,podziewa.nio opu-

Gdy powróci min. Kościalkowski 
Sfery gospodarcze domagają się ~eśniejszego terminu 

wyborów 
Was r z a w a. (Tel. wł.). Minister 

Kościałkowski korlczy swój objazd wo­
jewództw południowych i z chwilą. je­
go powrotu do Warszawy zapadną. 0-
stateczne decyzje co do terminu roz­
wiązania Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów. Przy akcie, rozwią.zują.cym 
Sejm Pan Prezydent umieści także 
motywację tego zarządzenia, albowiem 
termin wygaśnięcia kadencji parla· 
mentarnej upływa dopiero w począt­
kach grudnia. 

Termin wyborów zostanie ogłoszo­
ny niemal jednocześnie z terminem 
rozwiązania Sejmu. Sfery gospodarcze 
oddziaływują. na czynniki polityczne, 

ażeby termin wyborów przyspieszyć. 
Chodzi im o to, że w chwili obecnej w 
rozwią.zywaniu zagadnień gospodar­
czych nastaje zwłoka, a kwest je go­
spodarcze stają się coraz aktualniej­
sze. 

Gdyby doszło do ustalenia terminu 
wcześniejszego wyborów, prawdopo­
dobnie termin przypadłby na 8 lub 15 
września. Dziś na ulicach miasta po­
jawiły się pierwsze jaskółki wyborcze, 
mianowici~ obwieszczenia dotyczące 
uprawnie!'l do wyborów do Senatu oraz 
zawiadomienia, gqzie wyborcy mają 
przedkładać dowody, uprawniające do 
głosowania do Senatu. (w) 

Tragiczna śmierć 
znanego automobilistv francuskiego 

P ar y Ż. (PAT.) Znany francuski 
automohilista Desvignes, który w ni€­
dzielę zajął w kategOl'ji turystycznej 
III miejsce w walce o wielkfJ. nagrodę 
Marny, uległ w drodze powrotnej z wy­
ścigów śmiertelnemu wypadkowi. 

lVIianowicie samochód prowadzony 
przez Oes,-ignes zderzył się z innym 
wozem i wywrócił. gTZebiąc kierowcę 
i jego towarzysza. Desvignes zostal za­
bity na miejscu, a towarzysz odniósł 
ciężkie rany. 

Zmiany na Wyższych uczelniach 
·w a r s z a w a. (Tel. ",ł.) • Ta mocy I na.- uniwersytecie warszawskim, na 

rozporządzeni.a ministra \V. R. i O. P . uniwersytecie poznańskim na wy­
zostały zwillięte 2 katedry, mianowi- dziale lekarskim .. zostal~ u~worz0!la 
de katedra weterynarji na uuiwel'sy- katedra ortoped)l, w p()htechmce 
tecie Jagicl101iskim i katedra wete- warszawskiej katedra technolo~ji ':>r­
rynal'ji przr głównej szkole gospodar- ganicz.nej oraz katedra 'technolog~i 
stwa wiej kiego w \VaI·szawie. Utwo- matel'jałów WYbUChOwych. W wyz­
l'zońo nowe katedry: wychowania fi- s2;ej szkole gospodarstwa Wiejskiego 
zyczilego w Krakowie, chet\1ji fi~yc7.- W Warszawie katedra anatomH,zwle­
naj we Lwowie, prawa budżetowego rZl~t domowych i histólogji, a w aka­
oraz katedrę historji literatury wio- rtemji górniczej w Krakowie katedra 
skiej, tl1dzież katedry mięsoznawstwa metalurgji żelaza i · odlewni dwa. (w) 

359.807 bezrnbołnyth 'v a r s z a w a. (Tol. wł.) Ilość 
bezrobotnych na 6 bm., zarejestrowa­
nych w urzędzie bezrobocia, wyrlO"! 
359807 oi'ób, t. j. mniej Q 10142. W 
Łodzi wraz z okręgiem liczba bezro­
botnych wynosi 41324, t. j. mniej o 
1968 osób. (w) 

naradzie ministrów na propozycję mi­
nistra poczt i telegrafów ustalono środ­
ki zapobieJuwcze na wypadek lanso­
wanego przez koła lewicowe strajku 
pocztowców. Narada ministrów przez. 
ciągnęła się do popołudnia. 

Ukra}ńcy wezmą udział 

Z b w wyborach a o razę L w ó w. (Tel. wł.) Komitet narooo-
ces.arzaJapońskiego wy Ukraińskiej Narodowo - Demokra-

L o n d yn. (Tel. wł.) Jak donoszą tyąnej Organizacji powziął uchwałę w 
z Szanghaju, są.d prowincjonalny w sprawie wyborów do Sejmu i Senatu, w 
Kiang-Szu skazał po burzliwem posie- której stwierdza się, że UkraiIicy wezmą 
dzcniu trybunału wydawcę "Nowy udział w wyborach, mimo krytycznego 
ruch życiowy" na 14 miesięcy więzie- stosunku do nowej ordynacji wybor­
nia, z równoczesnem odrzuceniem ape- czej. 
lacji i Ulstosowania postępowania za- Uchwała zastrzega się jedynie. że 
wieszenia kary. Wydawca wymienio- ,gdyby przygotowawcza praca wybor­
nego pisma wypuścił artykuł, który, cza .zwłasreza przy wyborze delegató:w 
zdaniem kół japoilskich, wyrażał się I do zgromad~eI'l ~~rę~owych.' ok~zała, ~e 
w ubliżają.cy sposób o cesarzu japoń- "nar?d ukraińskI m~ bę-dzle ml~l moz­
skim, co doprowadziło do bardzo ener- nOŚCl przeprowadzema s~ych .mezależ­
gicznej interwencji rządu japońskieZo. nych kandydatów do SeJmu I Senatu, 

.komitet narodowy upoważnia komitet 
centralny .. Undo" zmienić w całości lub 
ezę-ściowo tę zasadniczą uchwale i wy­
dać w sprawach wyborczych oooowied:­
nie zarządzenia." 

14 lipiec W Parym 
P a ryż. (Tel. wł.) Przepołud-

P. Piłsudska w Konstancy 
Stambul. (PAT.) P. Aleksa.ndra 

Piłsudska z córkami przybyła statkiem 
z Konstancy do Stambulu, gdzie za­
trzyma się przez trzy dni. 

Pożar na statku 

ścn wczoraj Londyn. udaJac sł~ w naj­
wiekszvm pośpiech.u do Bukaresztu. 

Nagły powrót min. Titules<:u pozo­
stawać ma w związku z otrzvmanemi z 
Rumunii inrol11nacjami o zamierzonem 
w najbliższy I'liątek spotkaniu ksieda 
regenta PawIa iugosłowiań5kie~o z kró­
lem Karolem rumuńskim. KSląże Pa­
weł przybyć ma inc()gnito do Sinaia. 
Jednym z tematów rozmów ma być 
kwest ja powrotu Habsburgów. W roz­
mowie tei sprawozdanie Titulescu z od­
bytych w Paryżu i Londynie ndrad odl­
grywać będzie doniosłą rolę. 

Komunikat meteorOlogiczny 
War s za w a. (PAT.) Stan pogody 

w Polsce dziś o godz. 7-ej: Dziś ran­
kiem w znacznej części Polski t~wała 
pogOda słoneczna o za.chmurzem,! ';1-
miarkowanem. Natomiast w \VIlen­
skiem i Suwalskiem padał miejscami 
deSzcz. Temperatura była dość równo­
mierna i o godz. 7~j wynosiła od 6 do 
13 st. w górach oraz od 11 na Wileń­
szczyźnie do 18 st. nad morzem. N:e­
znaczne opady z doby ubiegłej zanoto­
wano przeważnie na północy, w środ­
ku i na południowym wschodzie kraju. 

Przewidywany przebieg .pogody do­
południa dnia 10. 7 b~.: Po~oda sło­
neczna o zachmurzenIU umIarkowa­
nem. W dzielnicach wschodnich skłon­
ność do burz lub przelotnych deszczów. 
Ciepło. Słabe wiatry północno-zachod­
nie i zachodnie. 

Napad korsarzy 
s a n F r a n c i s c o. (P A T) Z L()ng 

Beach donoszą. że w nocy korsarze na­
padli na zalwtwiczony w odle~łośd 
8 mil ang. od plaży lul~&uso\"\<v j,acht 
"Monte Carlo" . zrabowali 22000 dola­
rów w gotówce i wiele kosztowności. 
Jacht Służył jako kasyno gry i leżał za­
zwyc7.aj poza granicą wód terytorjal­
nych Stan6w ·Zj€dnoczonych. 

I • 

U·W·AGI 
Trzecia Rzesza pracuje nad reformą pra­

wa karnelto, które ma być .,uzgodrtioRs" 
:: ideologią narodowo·socjalistycznq. Swasty­
ka ma zapanotvać nietylko na gmachach są­
dów, ale wrazić s~ również w ducha pojęf 
prawnych. '. 

Z za kulis labor4torjum prawa hitlerow­
skiego ujawniają się coraz to nowe szczegóły 
1'~zyszle80 kodelrsu harnego, który stanowi 
niemniejszą rewolucję tO dziedzinie prawa, 
aniżeli była rewolucja hitlerowska w dzie­
dzinie wewnętrzno.politycznej. 

Oto mamy znowu kilka szczegółów, które 
tym razem dotyczą ochrony przez państwo 
narodowo.socjalistyczne tych wartości naro­
du niemieckiego, które uchodzą za .. najwyz. 
ue". Objęta jest tu w pierwszym rzędzie 
calość" ciała i. imienia żyjących "przywód­
ców" narodu. Ale niedość na tem, że osoby 
te uznane będą w nowem państwie jako nie­
tykalne i święte. W prowadza się bowiem po­
nadto jeszcze pojęcie .,idealnych" wartości 
narodu, do których należy wspomnienie nie­
żyjqcych już bohaterów narodowych, względ­
nie wydarzeń historycznych, k{óre majq 
podlegać konserwacji i ochronie przed kry­
tyką potomnych. "Odbronzow)'toanie" histo­
rii niemieckiej będzie zatem ścigane. 

Zrozumiałe, że takie stawianie kwestji 
wywoluje już dziś zakłopotanie wśród nie­
mieckich kół naukowych. Przecież falet hi­
storyczny nie jest żadną wartością .. idealną", 
lecz ulega w miarę czasu rozmaitemu na­
świetleniu. Mrzonką jest niewzruszalność 
oceny dziejów. Dość było przykładów, jak 
jakaś postać dziejowa, wielce krytykowana 
plzez wspólczesnych, otrzymała później roz­
grzeszenie i weszła do narodowego panteo­
nu. Naodwrót wieniec chwały, składany za 
życia bohaterowi, nierzadlro był zrywany, 
gdy tylko wieko trumny się zamknęło. Tak 
jest dziś z postacią Karola Wielkiego, kto,) 
przez rdzennych hitlerowców jest surowo 
potępiony. Podobnież jest też % lcrólem pru­
skim Fryderykiem lI, który ma w Trzeciej 
Rzeszy wielu przeciwników, jako ten. który 
hołdując egoizmowi dynastycznemu, okazy­
wał obojętność dla walorów narodowych 
niemąyzny. 

niem odbyło się posiedzenie rady mini­
strów. Obr:uly dotyc-qły głównie or­
ganizacji porządku i bezpieczeństwa. 
w dniu 14 lipca. Ustalono zakaz unie­
możliwienia zetknięcia się pochodów 
strorunictw prawicowych i lewicowych. 
Pierwsze skierowane zostaną przez 
Pola ElizeJskie do zachodniej części 
miasta, gdzie nastąpi zapalenie zniczu 
na. grobie Nieznanego Żołnierza. Orga­
nizacje lewicowe natomiast skierowa­
ne zostaną na plac Bastilji, skącł po­
maszerujll do wschodniej części. mia­
sta.. Policja, gwardja. i wojsko zostaną 
zmtlbiIizowane w tn.klśj l1oścl, aby 
przeszkodzl~ wszelkill'l rozruchom. W 
południe poja.wUy sł~ pogłoski, że na 

Tale, jak życie jest w ciągłym ruchu, t1{)O­
rząc samo .lf siebie historją, tak tei i na­
świetlenie zaszłych lahtów zmienia się 

W a. r S Z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj w miarę, jak zmieniają się ludzie. Co śre­
na statku norweskim .,Staima'\ majll- dniowiecze czciło, tem pomiatał renesans. 
tym pojemności 2113 tonn, stoja.rym C=yżby to, co stwarzają dzisiejne prądy po­
na. nabr7,~u bolenderskiem w (;,łyn"llityczne, moglo pozostać na wieki śldę/em 
wybuthł pożar. który ugasiła straż i ćzy :16 tem · mialby .ię zatrzymać świat po 
~rtowa.. (W,.. ID&H eaMyP. , 
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Idea narodowa na górnych szlakach 

Górale tatrzańscy śpi wają Hymn Młodych 
Zakopane, w lipcu 

Dzień 7 lipca był nietylko uroczy­
stym dniem poświęcenia sztandaru l~ 
kopiańskiego obwodu Stronnictwa Na­
l 'octowego, lecz taJ\:że j dniem pr:wglą.­
du sil tego obozu na terenie Podhala. 
Niedawno je zcza panowała w Zako­
panem opinja, ż-e Stronnictwo Naro­
dowe na tym terenie zanika, że dzia­
łalność Je3'0 zamarła. Był to jednak 
tylko zastój chwilowy, a raczej pewne 
rozpl'oszenie sil, któl'e czekały na ZO!'­
gani~owanie się spojenie. Że było OllO 
l potl'zebne i w~'konalne, że siły te ro­
sną i tężeją. dowodem niech będzie 
liczba okolo 400 ludzi, licząc członków 
oraz sympatyków, jaka zebrała się na 
tej uroczystości mimo piętrzących się 
przeszków w doprowadzeniu jej do 
skutku. 

Pierwszą przeszkodą była zwłoka 
w odpowiedzi mi·ejscowego proboszcza. 
co do pozwole,nia Kurji Biskupiej na 
dokonanie aktu poświęcenia sztandaru 
w parafjalnym kościele. Jaką na zwło­
kę tę złożyłY się okoliczności i przy­
czyny, tego ze zrozumiałych względów 
roztrząsać nie będziemy. Ostatecznie 
odpowiedź była pozytywna, choć nade­
szła niemal w ostatniej chwili. Nie­
pewność jednak wpłynęła niewątpli­
wie na pewne zmni·ejsz-enie ilości obec­
nych, gdyż ostatnie wieści o niej roze-

Liczne polskie rodziny robotnicz,e z u­
głębia Nancy wobec nieuzyskamia kart po­
bytu, a pozostająec obecnie bez procy. 
przygOJtowują się dO' wyjazdu w najbliż­
szym cz.asie do Pols~i. 

Z pcmu kilońskiego wypłynął dziś nie­
miecki żaglowiee szlroll'lly ,.Gorcb Fock", u­
dając się w 2Y. mies. podróż na WOdy za­
chodniego i północnego Bałt~·ku. Okręt 
szkolny przy~dzie m. in. do Królewca VI' 
okresie iaJrgów królewieckicb. 

* 
"Regime Fascista" mleca gubern.atoro­

wi S<lm~1i i Erytei gen. De Bono, aby nie 
Wpus.zcza1 dO' W10Bkicb k()lQnij w Afryce 
żadnych t, zw. ko\respondentów wojen.nycb. 
Włochy zrobiły, 7Xl,aniem dzierunika, już 
na takicb kO'reapondentach brurdro smut.ne 
doświadczenie, podczas WO" . y w Libji. 
Pismo ilustruje swoje oskalfże·nie przy­
kładami. 

Na całym O'J:szat"Ze Stanów Zjed'lllOcronycb 
panują wielkie upały. W całym szeregu 
miejsco'Aouści przeszły gwa,ltowne burze 
po!ącZOine z obeJ"\\·a.nlem chmur_ 20 osób 
zmarło w os1atnich dniach naskutek para.. 
żenia słonecznego.. 

• 
TU1'eckie wI,adze lotnicze rozpoczęty w 

ostatnim czasie, jak donoszą z Istambulu, 
brurd2lo energicz.ną akCję propagandowa, ce­
lem rozbudowy tureckiego lotnictwa woj­
skowego. 

Liczba. beZ'l'Obotnych w CzechosłO'wacJi 
z dniem 1 lipca wynosiła 602 tysiące. cO' o­
waoza spadek w porównamiu z końcem 
maja o 64 tysiące osób. · Fabryka samOlO'tów w Letna'll,ach pod 
Pra.ga, oddała dJO dyspozycji czeskich 
władz lotniczych pierwszy wodnopł'ato­
wiec produkcji k.raj'owej, Za wyjątkiem 
bowiem pływakÓW snl"Owadwnych Z An­
glji, poiZ(Jstale części aparertu są wyproc1u­
koO\vane w kraju. Aparat posiada motor 
Waltera o sile 650 PS i należy do typu sa­
molotów dwuosobowych. 

Zmalfła w~. Jorku w wieku llat 57 
znana filam\tl'Opka pRni Vanderbilt. Syn 
jej Wiliam Vamdel'bibt jl.liI1ior zgin8,il w wy­
padku automobilowy~ 

Do Pa.ryŻta przybył były król hiszpański 
Alfons XIłI , który w ostaltnich cZ8.$ach 
przebywaj we 'Vlosz.ech. Alfons XITI już 
ealkO\vicie powrócił do zdrowia Po nie­
dawnym wypadku samochO'dowym, które­
mu uleg'! we \VI'o·Slze~h. 

Po raz pierswzy od czasów rerm'ma.eji 
w Canterbury, por! golem niehem odbyła 
się UI'Oczysta msza papieska, poświęcona 
pamięci auwa utopji Tomasza More'n. 
wielkiegO' kanclerza straconego za czasów 
HenrYka VIII. \V uroczystości WlZięło u­
d:zinj 1000{) katolików z Londynu i róż.nych 
stroll Anglji. 

• 
W Paryżu skaZJa.no finansitSt~ Sacazan 

na. trzy lata wi~zienia ora~ b. ministra 
sprawiedliwości Raynaldy na 500 f. 
gl'zywnv za nielegal.ne emltowa.nle akcyi. 
W mO'tywach trybull'ał podał, że Haynal­
dy nie r()~tl\pil niehonorowo, lecz te wina 
jeciu pulcoa na niell~pat.rzelliu. -

uro'czystości narodowe w Zakopanem z przeszkodami 
Od własnego korespon denła "Orędownika" 

stego nastroju, pl'zeciwl1i~, czyniąc go 
bardziej ciepłym i goścIOnym. Ply· 
nący z wezbranych serc okrzyk n~ 
chwałę przyszłości prawdziwie wolnej 
Rzeczypospolitej Polskiej i gorąca 
pieśń nm'oelowa wybiegła daleko poza 
skromne nlul'y l'ieelziby Kola Zakop., 
oelbijajcA-l' się o podnóża Tatr i płynąc 
Iw okol iczllym Ol i{>jscowościom, l'epr~­
zentowall"m przez obecnych na sah. 
I tak prz)'byli tu miel'zkailry wsi: No­
we Bystre, ::Vlałe Ciche, Stasikowka, 
Leszcz)' ny, Leśnica, Ząb, Glic~arów i 
wiele illnycłl. :\ie przel'zkodzllo uro­
czystości ani zjawienie się prz.edsta,vi: 
ciela policji i kontrola legltymacYl 
członkowskich, ani rozpęrzenie pocho­
du i nakaz usuwania ubiorów. wyróż. 
niających członków pocztu sztandal:o­
wego. am wyżej wym;enione utrudme­
nia, zmierzające do zniechQcenia lub 
zdezorjentowania uczestników, a za­
wrócenia z drogi sympatyków. Pa­
mi~tny dla nich poranek upłyną1 na 
pokrzepianiu serc tej cz\,ści ludności, 
która czuje się odepchniQtą O'd wpływu 
i udziału w budowie przyszłości ojczy­
zny. Utrwalił on w niej przekonania, 
że, jak wzbierającego nurtu rzeki nie 
jest si\, w stanie wypchnąć z jej łoży­
ska, tak i tego prądu. jaki ogamia nie­
zaprzeczoną dziś. choć nieujawnioną. 
większość narodu polskiego. nie zata­
mują przeszkody wątłe i nikłe w po­
równaniu z siłą. polskiego ducha, 

Czołp pochodu Stronnictwa Narod. w Za kopanem w dniu 7 b. m. z p. Kam i ń . .,k im. 

szły się po okolicy i niejednego wstrzy­
mały od przybycia; zwłaszcza że ranek 
wróżył- deszcz i niepogodę. W przeciw­
nym razie należałoby do cyfry obec­
nych doliczyć jeszcze z półtorej setki 
lub więcej. Drugą przeszkodą w prze­
prowadzeniu zamierzonego programu 
uroczystości była niemożność uzyska­
nia na tak liczne zebranie wi~kszego 
lokalu. Z dwóch dużych sal ,,~Iol'skie 
Oko" nie dawało długo zdecydov,;anej 
O'dpowiedzi, wreszcie brzmiała ona od­
mownie, rzekomo "z powodu remon­
tu". Rzecz ciekawa jednak, że przed 
trzema dniami w sali te,i był koncert 
żydowskiego chóru Arjana, a obecnie, 

gdy uroczysto~ć naroelowa jest już po­
za nami, l'ala 1'1. Oka jest już do dr~po­
Z,l'cji , a śladów remO.lltu, którego tam w 
pelni sezonu nigdy się n ie dokonywa 
zresztą, jakoś Ilikt nie wU\vażył. Dru­
ga sala "SoJwla" pl'zed kilkoma dniami 
st.ała gościnnie oh\·ol'·em dla zebraOla 
socjalistów P. P S., lecz dla narodow­
ców v,rota jej były zamknięte; zaś je­
drnym chyba argumentem z.a.rządu 
Tow. Gimnastycwego " ~ Sokół-o była "o­
ba \'\a narażania się" ... 

Zebranie zatem odbyło się w lokalu 
Koła Zal, op. Stl'onnictwa, nie mo'!ąc 
llaturalnie \'\'szystkich pomieścić, lecz 
nie zmniejszając bynajmniej uroczy-

Przemówienie posła Petryckiego na. 
zebra.niu. otwartem przez prezesa Koła 
dr. Panka, przedstawiło słuchaczom 
obraz dzisiejszych stosunków w Polsce 
w sposób jasny i przekonywujący. Da­
lej pl'zemawiali delegat. z \Varszawy 
J elonkiewicz; z Krakowa Bielatowicz; 
z Poznania redaktor .,Orędownika" p­
Trella, następnie kierownik obwodowy 
Zakopanego p. J{amiJ'lski i p. Bałabu­
sZYllski, wl'e-szie p. \Vnuk urozmaicił 
zebl'anie piękną deklamacją wiersza 
I(asprowic7.:a, a kilkolet.nia rec.vtatorka, 
Hl.ała Winiarska, dziecięcym głOSIkiem 
utrwaliła w umysłach obecnych. ża: 
"Polska - tO' ,,;ell(u rzecz". Po ude­
korowaniu zasłużonych członków ob­
wodu z wsi okolic7.:l1yrh. przeważnie 
gómli, "Mieczykiem ChrobregO''' i od­
śpiev,aniu hymnu zebra.ni r07.e~zli ~ię 
do swych rozle~łych po okoliCY sied,ib, 
unoszą,c ze sobą wskazówki działania 
na dalszą. dro-rą życio\vą w obecnych 
doniosłych dla naszegO' pallstwa chwi­
lach. 

J. ROGCSIC\-CYBCLSKA 
LMm 

s. p. J. Orecki 
Warszawa (PAT.) Dnia 8 lipca 

r. b. w Nowym Targu zmarł nagle na 
udar sel ca Ś. p. inż. J eJ'ZY Dl'ecki. za­
stępca nacz. dyrektora Banku Gospo. 

Część uczes{ników uroczystości przed willa dyr, Piotra Panka, zasłuż,onego działa- darstwa Krn.jowego. 
cza narodowego na Podbalu. 

Młodzież hitlerowska przedw religji 
w walce o ŚWiatopogląd i władzę nad duszami 

B. e r 1 i n. (P A T). Wszystkie radjo­
stacJe Rzeszy transm i towały wczO'raj 
z Wrocławia obchód młodzieży hitle­
I'Owskiej, NawiąZUjąc dO' broszury dr. 
Rosenberga p. t. "Przeciw obskuran­
tom", jeden z mówców zaatakował o­
stro Kościół katolicki, zarzucajac mu 
dążenie do zagarnięcia władzy Świec­
kiej, mimo, że Chrystus odrzucił po­
kusę władzy. Młodzież niemiecka ma 
inne ideały, niż ci, którzy zestarzeli się 
duchowo - oświadczył mówca - a IO'S 
~iemiec jest jej losem i dlatego wie­
rzy ona t'ylko tym, któt'zy bezintere­
sownie służą NiemcO'm. Żądanie mło­
dzieży niemieckiej brzmi: "Chcemy 
widzieć nasze państwO' w jasnem 
świetle wieczności, a nie w mrokach 
KO'';cioła''. 

B er) i n (PAT) "Voelkischer Beo­
bach ter" ogłosił wCIroraj na naczel-

Instytucje kościelne, oraz ich Pl'Zed-1 wać choćby nawet byli to przedstawi­
stawiciele, ciągnął mówca, nie mają. ciele duchowieństwa. Wierzymy w 
prawa do atakowania lub saboto- słuszność naszego światopO'glądu, w 
w.ania narodowych socjali.,tów, którzy l wieczność . narodu niemieckiego i w 
me pozwolą. nikomu się s'PTO'woko- tysiącletnią. Rzeszę niemiecką. 

Tragedja eksmitowanej 
Pomoc ~e strony uzbrojonych w kije mies~kańców - Eks­

"nitowana dostała pomies~ania ~myslów 
W i l n o. W Hrybiszkach doszło wicfelowi władzy. PuchaIska, mimo 

do wielkiej awantury na tle eksmito- obrony ze strony ludności, przejęła 
wania wdowy z sześciorgiem dzieci, się tak mocno swym losem, iż dostała 
niejakiej Puchaiskiej. Mieszkańcy 0- P?mi.eszania zmysłów. Nieszczęśliwą. 
sady, uzbrojeni w kije, stanęli w obro- mewlastę odprowadzono do szpitala 
nie wdowy i obili dotkliwie właści- pod opiekę lekarza. 
cieJa domu oraz stawili opór przedsta-

nem miejscu przemówienie wyg łoszo- Samo ch oP d wp dł ść 
ne w czasie niedzielnej manifestacji a w p,rzepa rwącego pO'toku i zostało rozbite w 

kawałki. Ciał ofiar, które znajdowały 
się w rozbitym samochodzie, nie od­
nalezionO'. Sprawca katast.rO'fy u­
mknGJ, 

w Monastyrze przez szefa sztabu P a ryż. (P AT). N a drodze z Gene-
szturmówek Lutzegq: Kto nas zwalcza wy do Chamonix samochód najechał 
t~o powalimy. 8, . kto nact prowO'kuje I ztyłu nit c1rugie auto, .,trl1 rił j f> rio 
teBo zaala.]wjcIUY - uli 1\ iauczyL LuLze. prze! C\~ci. SI1'l!-coue' al.l.to w!JaJlo do 



! 

16) wpatrzony w obraz, wzę.cy nawprost 
Tu j1.J% oczekiwała na nich przy niego na ścianie, pi'ledstawiajq.ey ko­

drzwiach Lisbeta. Ukłoniła się ona pa- bietę idealnie piękno. Byłató jego 
nu de Brucourt z wielkiem uszanow&- małżonka, matka Renaty, żmarła 
niem i , ustę.piła na bok. prze,d dziesięciu laty. 
~ Dobry wieczór, panno Lłs~to, - Renata domyśliła się, że ojciec zno. 

rzekł pan de Brucourt, podaję.c jej rę- wu jest pod wpływem melancholji, 
kę· - Proszę rozkazać, by podali na- chociaż dotę.d nie znała jej źródła. Za­
tychmiast do stołu. Umieram z głodu pragnęła więc wydobyć go z tej krainy 
i pragnienia. Co za obrzydliwa pogoda! smutku ,l widząc, że twarz ojca powIo-

To mówiąc, zbliżył się do ognia i, kła się chmurę.; rzekła: 
zająwszy fotel, na którym przed chwi- - Mój ojcze, miałeś mi coś 'powie-
lą. siedziała Lisbeta, usiłował rozgrzać dzieć. 
zziębnięte członki. Renata uklękła - Prawda, zapomniałem o tem -
przed nim, a wzię.wszy go za ręce, za- odpowiedział p,an de Brucourt. Zrobił 
częła całować wielce uradowana. Na- nadludzki wysiłek, aby się otrzQŚć ze 
gle, ujrzawszy, że ojciec jej był bardzo smutku, który nim zawładnę,ł. 
blady, zawołała niespokojna: - Chciałem ci powiedzieć - rzekł 

- Czy ty cierpisz, ojcze? - że trzeba przygotować się do odjaz-
- Nie, moja droga mała, tylko duo Za trzy dni odjeżdżamy do Paryża. 

zmarzłem i czuję gwałto,wną potrzebę - Za trzy dni! - zawołała Renata 
ogrzania czemkolwiek mego żołq.dka. ze zdziwieniem i bardzo przykre m u-

Renata powstała i szybko pobiegła czuciem, pomyślała bowiem o tem, że 
do kuchni. W chwili jednak, kiedy musi rozstać się z Danielem. 
miała opuścić salę, pan de Brucourt - '1:0 cię dziwi? 
odwrócił głowę i, ujrzawszy poza sobę. - Cokolwiek, mój ojcze. Pozostaje. 
ciemny kąt sali, zadrżał, mówiąc szyb- my tu zwykle aż do ostatnich dni 
ko': grudnia, sądziłam zatem, że i w tym ' 

- Moja. droga, czy chcesz mnie zo- roku nic się nie zmieni. 
stawić samego?.. -- Powracamy do Pa.ryża" moje 

Renata powr6ciła, dziecko, naprzód dlatego, że kraj ten 
Pan de Brucourt rzekł znowu: jest wilgotny, dżdżysty, a tem samem, 
- Dlaczego nie zapalono więcej szkodliwy dla mego zdrowia, powtóre 

światła? Nie lubię siedzieć po ciemku. dla.tego, że obecność twoja jest po­
Przebywałem przez kilka gadzin w trzebna w Paryżu. 
zupełnej ciemności, usnąłem nawet, u- - Moja obecność ... potrzebna 1 ... 
kołysany monotonnym hukiem burzy, Pan de Brucourl położył fajkę na 
i miałem sen, którego wrażenia je- kominie, przycię,gnął do siebie Renatę 
szcze nie mogę się pozbyć. i posadziwszy ją ua kolanach, tak m6-

- Podano do stolu! - oznajmił lo- wił: 
kaj. - Posłuchaj mnie, moja droga c6-

Pan de Brucoort udał się razem z reczko. Masz już lat 18 i nadeszła go­
córkę. do sali jadalnej, gdzie zasiedli dzina, w której trzeba pomyśleć o two­
do stołu. jem postanowieulu. Czy gotowa jesteś 

Pan de Brucourt miał twarz o ryJ pójść zamą,ż? 
sach surowych, energicznych, której - Pójść zamą.ż? - zawołała Re-
natUI'alnę, ostrość podkreśliły jeszcze nata z przestrachem. 
gęste brwi. Miał on już około lat 5", - W tern niema nic strasznego -
ale mimo ?nużenia, , jakie odznaczało odpowiedział pan de Brucourt, śmie­
sIę w całeJ jego postaci, n'ie był " je- ję,c się. - Tego wyrpaga two,~e szczę­
Szcze stary. Zwykle trzymał oczy spu- ście, a ja nie chciałbym ni~ takiego 
szezone, a jeśli je kiedy podniósł, to postanawiać, coby uczynUO cię nie­
tylko na to. aby spojrzeć w twarz mó- ,szc?;ęśliwę,. 
wiącemu wzrokiem pełnym boleści, co Renata odetchnęła. 
też stanowiło kontrast z całę. jego po- Ojciec je' mówił dalej: 
stawą., wyrażają,cą. siłę i męskość. - Człowiek, którego przeznaczam 

Przy stole jadł dużo, a mówił mało. ci na małżonka, a możesz go przyję,ć 
Po skończonym obiedzie udał się do lub nie, odznacza się łagodnym cha­
salonu, gdzie tea-az zapalono wszystkie rak terem , przystojnością, i dobrocią.. 
świece. Co więcej, już cię kocha. 

Wszedł~zy do pokoju ogrzanego, ja- - Nie znając mnie? 
śnieję.cego światłem, 'zatarł ręce i - Widział twój portret i bardzo 
rzekł: wiele mówiliśmy z nim. Jest to ksiQ,Żę 

. :- ~zeczywiście, tu daleko wygod- z północnego kraju, który sp't'zedawszy 
mej, mz na d'worze. dobra, opuścił swoję. siedzibę i zamie-

, Lecz W tej chwili wicher wstrzQ,.<;nał ' szk~ł we Francji. Ażeby otrzymać rękę 
silnie drzwiami i załopotał kroplami ~10Jej córki, kalwin z urodzenia, przy­
dęszczu o szyby. Pan de Brucourt mi- Jął religję chrześcijańską., otrzymał 
mowoli zadrżał, ale wkrótce zalladł w list uaturali2;acji i z dawnej przeszło­
z,Wykłę. zadumę, ści powstało mu jedynie nazwisko. 

, Ren.ata, zbliżywszy się do Lisbety, Jest to ksią,żę Besleben. Czy chciałabyś 
szepnęła: , zostać księżnę.? . ' 

- Mój oj.ciec znowu pozostaje pod J eś1i pan de Brucourt sądził. że cór-
wpływem tych czarnych myśli. ka. jego natychrniast okaże wielką ra..-

- ,Co takiego? - zapytał pan de dość z wyboru tak znakomitego mał­
Brucourt, k~6ry 'Wprawdzie alys'zał, ale ~onka i ofia,rą. jego ręki, co wp'rowadzi 
me zrozumlał słów cOO-ki. , J~ w ~0110 dam wielkiego dworu, to 

- Nic, mój ojcze, prosiłam Lisbetę Się mocno pomylił, ponieważ Renata 
o wykonanie pewnego rozkazu. za całą. odpowiedź potrzę,snęła, tylko 

:- Jakiego? głową.. 
Renata zamilkła zmIeszana. - ,Odmawiasz? - zawołał. 

' - Zwodzisz limi,e, moja mała. - Jakto, więc chciałbyś mnie v.ry-
" - A , więc ......c.. rzekła Renata, zbiera..- dać zamQ.ż natYchmiast? - zapytała 

ję;c się na odwagę, - mówiłam wia- chlodno. ' , ' 
, śnie do Lisbety, że jesteś, o.leze, taki - Natychmiast, nie powiem, ale o 
smutny, jakby wydarzyło ci się nie- ile można najwC'zesniej. Dziewczyna w 
szczęście. . twoim wieku jest cokolwiek klopotli-

- Mnie? Cóż znowu '1 Nigdy nie wą. dla ojca, a szczególnie dla mnie. 
hył~m szcz~śliw~zy. Chodź, UŚCiskaj Zmuszaję. mnie bowiem nieraz intere­
mm e, mOJe dZIecko - a ty Lisbeto By do wydawania przyjacielskich bali­
racz kazać podać mi fajkę. k6w, do podróżowania, jednem słowem 
. I jedna i druga spełniły rozkazy p1'owadzę żYcie odosobnione a nie mam 
I kIedy Renata uwolniła się z objęć kogo zostawić z tobą" ktoby, jak druga 
rodzicielskich, służę,cy w liberji podał matka czuwał i radził ci w potrzebie. 
panu fajkę porcelanowę" którę, natych- Zresztą jak każdy człowiek i ja nie na­
miast zapalił. leżę do nie'śmiertelnych a nie umarł-

- Pragnę pomówić z tobą., moje bym spokojnie, pozostawiając ciebie " 
dziecko - rzekł. ' samą. na świecie. 

Renata spojrzała :la Lisbetę ,wzro- Renata, słuchają.c tych słów, po-
kiem, zapowiadają,cym ,zdziwienie i o- woli oddalała się od ojca, wiedziona u­
bawę· Pi'zeczuwała bowielfl, że rozmo- ' czuciem bólu, jaki sprawiały jejchlod­
wa ta zadecyduje 'o jej przyszłym lo- ne, okrutne słowa pana de Brucourt. 
sie i że trzeba będzie teraz wspomnieć Gdy skończył, rzekła:' 
o 'Danielu. '. . - ~ie myślała;ffi wcale o tern, mój , 

- Odchodzę - rzekła LIsbeta, z U:. ojcze, z~ mogłabym być dla ciebie ltlo-
klonem cofaję.c, się ,ku'o drzwiom. " potem: Nie należę wcale' do młodych 

Pan de BrucoUl·t ""cale jej n~e ,. z~ I ~ziewe~'ft, ' ugania.j~ych się za' 'Przy· 
trzymał, co Renatę ] lrzGkonało, ze oJ- JemnOŚClanl, i. ZgodzIłabym się chętnie 
ciec będzie~ mówił o rzeczach większe- mieszkać tu z ' LisbetiJ, i ' wystarczyłoby 

, go znaczenIa,. ,,- mi do "zcz~ścfa uściskać ei~, ojcze od 
Pan de Bl'ucou:t:t palił faJkę powolll. czasu do czuu. gdyby~ przypom~ieć 

sobie zechciał, Ze VI starem zamczysku 
znajduje się oddane ci bez granic ser­
ce. Ponieważ jednak inaczej postano­
wiłeś, nie mam prawa stawiać , ci opo­
ru 1 pragnę spełnić twoje życzenie. 

- Więe zgadzasz się 'l. - zawołał 
pan de Brucourt mocno dotknięty 
pierwszemi słowami córki. 

- Zgadzam się wyjść za.mQ.Ż, ale nię 
za e~łowieka, o którym mi wspomnia­
łeś, ale za tego, którego ja sama. wy~ 
brałam. , 

- Więc już uczyniłaś wybór? 
- Alboż nie byłam w sWQjem pra-

wie' 
- Bezwę,tpienia. Ale czy mógłbym 

dowiedzleć się, kto to? 
- Będziesz wszystko wiedział, oj­

cze. Nie miałam zamiaru ukrywać się 
z czemkolwiek przed tobą, sama by­
łabym żądała rozmowy, gdybyś był 
nie zacz~ł pie.rwszy. Dowiedz się za­
tem, że kocham, że jestem kochaną 
i że nigdy nie wyjdę zamę,ż za innego, 
tylko za tego, który przysiągł mi do­
zgonną miłość i wzajemni~ odebrał 
przysięgę ode mnie. 

- Któż to taki? - zapytał pan de 
Brucoul't, mocno ożywiony. 

Renata. szybko pTzysunęła sobie ta­
boret do ojca, usiadła i zaczęła mó­
wić: 

- Muszę zawiadomić eię naprzód, 
ojeze, że przed trzema tygodniami by. 
łam zagrożona wielklem niebezpie­
czeństwem. 

- Koń cię uniósł, prawda? 
- Tak. Byłabym niezawodnie roz· 

trzaskała sobie głowę o kołowrot ogro· 
dowy, gdyby nie przechodzę,cy wów­
czas młodzieniec, który pośpieszył mi 
natychnliMlt z pomocą, narażajQ.c wła­
sne życie. Mój koń został zatrzymany. 
Zeskoczyłam ze siodła. Byłam urato­
wana, szczęśliwszą niż mój zbawca, 
który, otrzymawszy głowę. konia 
cios w piersi, leżał na trawniku bez 
przytomności. 

- I to jego kochasz? 
- Kiedy odzys!t.ał przytomność, o-

czy nasze spotkały się, spojrzenIa zro­
zumiały i serca uderzyły jednozgodnie. 
Od tej chwili widywaliśmy się codzien­
nie i uczyniliśmy postanowienie połą­
czenia się związkiem małżenskim, k\ó­
rego nic nie wzruszy. 

Pan de Brueourt nie starał się wca­
le ulu'ywać zdzlwienia.. Jakkolwiek do­
znawał uczucia gniewu, powstr~ma.ł 
się i nie da.ł nawet poznać po sobie, że 
go słowa. córki dra,żnię. boleśnie. To 
też głosem spoltojnym odezwał się. 

-:- To, o czem dowiaduję się, mOCllO 
mnie martwi. Nie sę,dziłem, a.byś była 
zdolna popełnić podobny nierozsQ.dek, 
żebyś korzystając z mojej nieobecności, 
bez mego pozwolenia wprowadziła do 
mojego domu jakiegoś nieznajomego, 
któ'TY ani nie posiada przymiotów, o 
jakich wspomi:lasz, ani nie zajmuje 
pozycji, o jakiej mniemasz. 

- Mój ojcze, znam go bardzo , do-­
brze. Jest to syn jednego z najdzieh 
niejszych żołnierzy armH, syn ' bóhate­
ra. Godnie nosi. imię swoich przod­
ków, Jest ~ierotę., ojCiec jego zginąJ , na 
pla.cu boju śmiercią. walecznych; Nie­
ma kobiety, któraby nie zapragnęła 
nosić jego nazwisko i dzielić szacunek 
i sła'Yę, jal{iej uzywa. Jedno co mu 
można zarzucić, jest... ubóstwo. W 
moich jednak oczach stanowi ono je­
szcze jednę, zasługę więcej. Dzięki to-­
bie, ojcze, posiadać będę przyzwoity 
majątek. 

Pan de Brucourt p'1"ZerwłLł oórce, 
mówią,c dość szorstko: 

- Otói dlatego zltpewne pragnie 
posiąść twoję, rękę. 

Oblicze Renaty pokryło sie krwa­
wym rumieńcem. W oczach je.i odbiło 
się oburzenie szlachetne i boleść, zra­
nionego serca. , 

- Nie podejrzewaj go, ojcze, nie 
potępiaj, dopóki nie poznasz - zawo­
łała. - Poddaj go próbie. Udaj, żeś 
zrujnowany, żeś mnie wydziedziczył. 
Zobaczysz, jakie będzie jego postępo­
wanie i wówczas możesz go osą,dzić. 
nie czyniQ,c mu krzywdy. 

Energja tej mowy zastanowiła pa­
na de Brucourt~ który wcale się nie 
rozgniewał, ale przeciwnie złagodniał. 
~ Uspokój sIę, TIloja', droga impe­

tyczKo! -. rzekł śmiejąc Się; - ' Czy}iż 
kiedykOlWIek pragnę,łem czego innego 
nad spełnien1e twoich życzeń'1 Nie za­
warłem żadnej umowy 'z księciem Bes-
leben. . " 

(CiQ-g dalszy nastąpi) 

PIERWSZY szprrAL PODZIEMNY, 
I stolica C7:echosłówacji, Praga, zna}; 

dzie się niebawem w liczib ie miast, zabez: 
pteczających swa, ludność przeciwko t~J 
mIlorze nowocze.mej, jaką SIę eLała tnOItli­
wość ataków lotniczych na miasta. 

W najblitezym już cUlSie ma byt l'o~­
p'oczęta 'Pod stammiejsldm rynkiem m1ę< 
snym w Pradze budowa wiel~!ego schto-' 
nu podziemnego, który ma brć wypoeato­
ny we wszystkie uTządzema ()Chronne,. 
"skazane doś\\1~lflczeniem nabytem pod~ 
czas o.statniej wojny, a w kt?rym poonie­
ścić się : ~dzie mogło wygodme 3.000 ocs61J.. 

Ponadto jednak Pra.ga myśli tak,te o 
no\,,"o,aci. o jąkiej chyba j!lSzcze żadne mia­
sto nie '}omyślalo. miano'wicie, Q budowie 
mie i~kj e~o s1,pitaia p,odziemnego, ~a:bez~ 
p:ecwnego zupełnie przeciwlw atakO'lll 
b01}lJ1Jo wym, 

Oryg inalny ten szpital ma być zlbudo- , 
wany pod ratuszem starollliej.,kiom i .n. 
m oŻ'l i wić bezpieczne i spokojne o.patrywa.­
nie o6Óib, ranio'nych P'Od,czat3 bolI1!bardowa· 
n~a :' miasta. 

' Po.mysł ten pierwszego po:dziemm'go 
szpitala wzbudził wielkie zainteresowanie 
w k<olach pracujących nad środkami o­
chronnemi przeciiW'ko atako.m lotniczym. 

STULETNI "SMARKACZ", 
, MC/Szedi GllrlYun Ali, rolnik "z płaszczy­

zny Iranu, cieszy się znakomitem uir,o--
wiem, mimo swych lat 126. ' 

, Poeiada on 95-letnią, có:rkę, syna stu1et·, 
niego, oraz trzysta wlnuków, a, żOJlaty !był 
trzykro tn i e. ' 

Niedomaga troch na uszy. ale poza tem 
miewa Bip, d<lSk<male, wciąt 6q}rawuje ną­
dy w swej rodzinie i niejednokrotnie karei 
swego stuletniego "synka" za to, te z!by~ 
maI o ... ;>racuje. 

- ZalWI3ze byf leniwy l!lID&rkaoz -
mówi. 

HOJNOŚĆ CARYCY KATAJlZYNY 

W dawnej letniej rezydencji ,carów Pe­
terhofie otwarta została wystawił doku­
mentów historycznych., ilustrujl\cyeh bud­
żetycal'ów roeyjskich. Jak si'ę okazuje, 
na iw i ękl!z y budżet dworu cesarski eg() 
przypadł na czasy Katarzyny II. Wydatki 
dworu przekracza1y 3 miliony złotych nt­
b1i~ nie licząc doratnych wyoatków mo--
narchini. , 
: ' :.Po;}{atną 'Po%ycJ~ w -tymbUdtęef& stano­
wiły wydat'ki~ zwla.zane z Jl()odarunkami 'dla 
faworytów caryey. W pewnych wJ1)adkach 
Katarzyna II ofiarowała swoim faworytom 
po 50 000 rubli złotem t p061adł()śeł złem­
skie z ludności"" do , 7.000 dusz włą,eznle. 

JUBILEUSZ !S-LECIA RZĄDÓW NAJBO. 
GATSZEGO WLADCY. 

Najłlorgalilzy człowiek na świecle. Ni. 
zrum HaJderaibadu, będzie obchodził wkrót­
ce 25-1otnl ju!bile1Jl5Z swych rządów. Na UW 
roczytStośct jubileuszowo :,jad" się W$ZY8CY 
maharad.tDwie z Indyj, delegaci l'ZlI;du 
bryty Jski€lgT(), 8. równ!et delegaci z Iranu, 
Afganistanu, Hedżaeu etc. Nizam, który 
był olbeony w Londynie podCŹM uroczysto­
ści j~'bHeuszowych na' cześć króla. Jenego 
V, posŁanQIWił zorganIzować cały c'bchM 
na wzór londyńskiego. Na pokrycie ko­
sztów kilkudniowych festynów wyas~n()o 
wał władca wschodu sumę miljona łun. 
t6w. Jest to zresztą ola człowieka., ucho. 
d'Lącego za najlbogatszego na świecie, su­
ma niewielka. Nizam sam. rue wie, Ue ,po. 
sia.da. W Hajdel'abadzie od dw.óch 18tba­
w! ku:misJa elkspel'tóweuropejE;kich, której 
1adaniem jeet obliczenie maj~tku Nizama. 
Same tylko prace nad oceną, i ~1iczeniem 
drogich kamieni, letących w Bk'ąrb'cach 
maharadży, nie zostały jeszcze ukońQ~6ne 
pOIlIlimo dwuletnie wy1ęiQnej pracy. Mot .. , 
na ,wi!}c 1l10ble wyobrazić, jak fantastycz­
nych sum sięgać ibędzie z!lStawienlekomi­
sjL Doda'ć z.ręsztą nalety,' liŻ lla.jbDgittszy 
człowlel(n& świecie J-etlt iba;rdzo skromny! 
oszczędny. 

NIEDiWIEDi ~JADL DYNAMIT I 
RobotniCY, pracu,iqcy w Dllejscowo~ci 

Olean w st9.nie nowojorskim w ,Ameryce 
Północnej przy budowie rurociągu w le­
sie. zostawili w sknynce 30 kawałków dy­
namitu na noc. W nocy przyszedł niedź­
wiedź i zjadł, dynamit. Nie słyszano 
żadneJ detonaCjI. ' Mote ten niedźwied't 
zasłuży sqbie na nagrodę pokOjU Nobla za 
skuteczn'e niszczenie fabrykatu Nobla? ' 

JAK ZAPEWNIAJĄ SOBIE , MURZYNI 
WIERNOŚĆ tON? 

Brzydko..§ć kobiety n:wgół powstrzymu­
Je mężczyznę od za,lldrości. 'Vi~dzą o 'tem 
także mętćzyilni z 6zczepti aJrYKańekieo-o 
Mu~gu. Poniev,'a,ż )ednakte nie wSlyatkle 
koblety 158, brzydkie. szczep hm riokonuje 
drobnych poprawek. urody, szpecąc za­
mętne kobiety przez robienie otwo,rów w 
wargach, w nosie I ustach ! waacza. j&c w 
nie krątkiz drzewa, GdY'by , t\hs.{owit' te­
/Z? nie rohi1~: to - jak ' utrzymują - są­
EHednie 6zcze,py uprowadzhiby lm ich to­
ny. W ten sp'osób zeszpecone 'ko-bieh nie 
po!,ud~llją pożE\dli woścl Innych mętrzyzn 
l t\~, WIerne awym m~m. (WjO) 



E s 

Miliar~y amerJkań~kie~~~i· miały Ilo~1 
łem delegatów urzędów wojewódz~ich 
i izb rolniczych. . Przedewszystklem 
omawiano sprawę wyzyskania kr~y .. 
tów na inwestycje w mleczarstwlE~. 
rozprowadzenia kredytów zaliczko: 
wych i rejestrowych na płody, rolne l 
inwestycje rolnicze w zakreSIe urzą­
d'Zeń technicznych, mają,cych uspraw­
nić obrót, jak spichrze. chłodnie, 
prze.chowalnie owoców i t. d., wre­
szcie dostaw produktów rolnych dla 

RooseveU odzyskał w A'meryce popularność - ZbUżają się wybory! 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

wojska. (w) 
\V a s 'Z y n g t o n, 27 czerwca 

Dopiero tera oz; zaczyna się doceniać 
rzeczywiste skutki wyroku Sądu Naj­
wyższ.e,go w sprawie Administracji Od­
rodz€nia Narodowego (NRA). ..Nowy 
Lacli" skłonił publiczność amerykańską 
(l() rozumowania. na c.() - w czasooh do­
brobytu gospodarczego oraz marazmu 
hooverowskiego - nie było czasu ani 
sPosobności. R~ecz ciekawa: w szer­
szych kolach ludności S(\ld Najwyższy 
nie cieszył się nigdy wzięciem; obecnie 
skrajnie zachowawczy wyrok poruszył 
głę.boko masy postępo\:ve. Prezydent zy­
skał za tern na popularności. 

Z drugiej str(}ny ciętki przemysł i 
,ootężne organizacje kupieckie mają, 
broń w ręku dla zwalczania .. Nowego 
Ladu". Pod kierownictwem amerykań­
skiej izby handlowej wypowiedlziały one 
otwartą wojnę prezydentowi i .. trustowi 
mózgów". A amerykańska izba banchIo­
wa rozporzad:za wielkiemi śrocIlkami 
pieni~żnemi, co nie jest do pogardzenia 
w okresi~ już roz:ooczynającej się kam· 
pan,ii przedwyborczej. 

Ale również reżim Roosevelta ma za 
I';obą silę dolara; około 5 miljardów do­
la.rów. ucbwalonych przez kongn\s na 
zwalczanie krn;:vsu przy pomocy robót 
wblicznych, finansowania inwestycyj 
i t. p . zapomóg. Kto zaś zna jeszcze ka­
rjerę pocztmist.rza generalnego J. A. 
Farl a. ten nie wąt.pi, iż owe 5 miljar­
d6w pomogą. Białemu Domowi. demo­
kratoOm i "Nowemu Ładowi" do zyski­
wania sobie sympat.yj politycznych, 

Jednym ze wskaźników nastrojów 
politycznych jest publicznoOść w kine­
matografach. Gdy rok temu pokazywa­
noO podoObiznę prezydenta, witała ja. sal· 
wa żywiolowych oklasków; nastroje sty­
gły i ·doszlo c10 tego. iż głosy niezad'Owo­
lenia towarzyszyły przedstawianiU róż.. 
nego rodzaju dziabalności pani Roose­
velt oraz jej rozwodzących się dzie<li. 
Teraz - po wyroOku Sądu Najwyższego 
- Franklin De lano Roosevelt pono\vnie 
wywołuje entuzjazm. ' 

, Gdzie ' tI,\Yi tajemnica. ·powodzenia 
C'Złowi e ka. 'wy posażone.go koustyŁuey j­
nie. oraz na. skutek nadzwyczajnych 
okoliczności. w ";ładzę niemal auto­
kratyczną? 

F. D. Roosevelt jest doskonałym psy­
choloOgiem. Umie trafiać do U<:ZtlĆ pu­
bliczności ameryl~ańskiej. Jak odmówić 
zaufania człowiekowi. który od czasu doO 
czasu odzywa ~it;' z Białego Domu i .za­
pytuje wszystkich obywateli o icb zda· 
nie, oOraz prosi o wypowiedzenie kry­
tyczn"cll opinij? Juk nie uiać sterniko· 
wi nawy pat1stwowej. który nie stara 
się nakładać na prasę kagallca. cenzury, 
lecz dwa razy w tygodniu przyjaźnie 
rozmawia ze w~zyst1dmi koresponden­
tami pism, a szczególnie z tymi, którzy 
go oOstro krytykują? Dwa razy na ty­
dzień dziennikarz. znajdują:cy się tutaj. 
ma prawo stawiać prezydentowi jakie­
Kolwiek pytania i zazwyczaj otrzymuje 
zada\ya 1 a.iącl\. odpowi·edź. 

Zreszta zbliża.ia się wybory! Namięt­
ności polityczne znajdą swój naturalny 
upust. Prawda. że priekupstwo odegra 
rolę! Pra\vcla, że tu i ówdzie ktoś ko­
goś pOstrzeli. ale jedni i drudzy bę,da. 
mieli jednakowe szanse wy,rażenia 
przekonań nietvlkoO w foOrmie balobu., 
lecz i przemówiell na placach publicz­
n;.:ch oraz niecenzurowanych artykułów 
ora.sowych. Nawiasem mówią,e: fałszo­
wanie wyborów nieczesto się zdarza i 
nie oogl'Vwa \viekszei roOli. 
. Przv tei sposobności pozwolimy s0-
bie zaznaczyć. że w prasi~ ,,starokraj­
skiei" p'o.iawiaia. sie artykl.l~Y wprost 
fantastyczne. Czytaliśmy niedawno ia­
koby wybory bvły rozgrywką między 

Pożar w sk ł.adnicach drzewa 
B c r I i n (Tel. ",I.) Na półwyspie 

Kuopi'o w pohliżu Tallina wybuchł 
kaŁash'ofa.lny pożar, kt.óry z niebywa­
h;l. S!7:ybkościQ. objął całkowite zabudo­
wanin. fabryczno i znajcluj,ą,ce się w 
pobliżu wielkie składnice drzewa, któ­
l'C ~,płonęły dos7,czętnie. 

,"V akcji ratowniczej zginM jeden 
s t.rażak. szereg dalszych odni-os,lo obra­
żenia. Pożar, który szalał przez cal~ 
noc i w dalszym cią,gu jeszcze tnnl, 
został nad ranem o tyle stłumiony, że 
obecnie niema obaw do jego dalszego 
rozszerzenia. ~ .. '::r!łl. __ JJ.1& . .. 

... ""~ """!!"'52!G--+~1 

Fil"ancją a Niemcami: frankofilstwem 
R~velta i germanofilstwem Hearsta. 
Berlin ponoć sypie pieniędzmi na cele 
wy,Porcze. otóź w grze będą- miliardy 
amerykańskie. a. marki niemieckie są 
zupełnie bez ZIla.<lzenia.. Polityka. z.a.~ra­
niczna ~rvwa zazwyczaj małą, rolę w 

wewnętrznyen rOZgrywkach amerykań­
skieh. Dzisiaj chodJzi o panowanie .. sta­
rego" . lub .. nowe,go" ładu, to znaczy g0.­

spodarczego, społecznegoO. 8 co za tern 
idzie. wewnętrzno - politycznego po­
rz&dku rzeczy. 

JAN DROHOJOWSKI. 

Huragan' szaleje w Amery~e 
w słanie MO#łMn4 400 os6b rannych - W A ·mery·ce PołUd. 

nlowej nawamica z gradeJn 
Wa.szyngton. (PAT.) W Stanie Urugwaju Montevideo nawiedziła 

MQntana. huragan miszczYł miasto wczoraj nawałnica z gradem. BurUt 
MQn~na i o4ęlice miasta Wheeler. była. tak silna, że kUka domostw za­
Według przybliżonych zestawień stra- waliło się od huragamlL Dwie osoby . 
cHo życie 24 osoby, rannych jest 400. 1Jostały zabito, 150 odniosło rany. 

M o n t e v i d e o. (PAT.) Stolicę 

Dokoła Abisynji 

Pog'rze'b 
ś. p. Michała BObrzyńskieg'o 

Kra k ó w. (Tel. wł.). W poniedzia­
ł-ek rano odnył się na e·mentarlu Tako­
wickim pogrzeb ś. p. proOc. Michała Bo­
brzYllskiego. b. namiestnH;:a Galicji: Z 
najbli~szej rodziny była obecn~ c~rk~ 
:p. Milew6ka. Syn dr. Jan BoDrzynskl 
nie mógł przybyć z powodtu choroby, W 
pOgrzebie wzięli 'lldz:iał przedstawiciele 
władz i nauki. między innymi prezes 
Polskiej Akademji Umiejętności prof. 
St. Wróblewski. rektor Uniw. Jana Ka­
zimierza we Lwowie, prof. Czekanow­
ski i rektor Uniw. JagielloOńskiego proOf. 
Maziarski. 

Zwłoki Ś. p. Bobrzyńskiego złożono 
do grobowca rodlzinne.go. Stosownie 
do życzenia Zma.rłego żadnych mów nie 
wygłaszano. (M) 

Stan bezrobo'Cia 
Warszawa. (PAT.) Stan bezro-

Włochy groilq od ejścieJn ::: Hag.i.,. ) boeia w całym kraju według danych 
p a ryż. (P AT). - Korespondent W przeciwieństwie do tej wiadomo- biur pośrednictwa pracy wynosił w dn. 

rzymski "Le Malin" pisze, że Włochy ści "L'Oeuvre" uważa, iż Anglja zanie- 6 lipca r. b. 356.807 osób. co stanowi 
nie życzą sobie, aby w Hadze poruszo- cha. myśli zwołania. rady Ligi Naro- spadek be.zroboda w cią.gu ostatniego 
na. została sprawa., czy Hal-Wal znaj- dów. Mozna. przypuszczać, że rzą.d bry- tygodnia o 10.142. , 
duje się w AbisYnjl i, jeżeli delegaci tyjski skłonny jest szukać praktyczne- . 1 ,- , 

abisyńscy obstawać będą. przy swym go rozwią,zania sprawy we współpracy p' .. i 
punkcie widzenia., to Włosi opuszczą. J;J1ocarstw sęsiadują,cych z Abisynją., tj. rzeclw napasc om 
komisję arbitrażow.Q.. Fra.ncji, Włoch i Anglji. na b'lskupów 

Według londynskiego korespon- ., 
denta "Echo de Paris" rzą.d brytyjski S J' k" War s z a w a (Tel. wł.) W WlIma 
myśli obecnie o zwoła.niu specjalnej prawa nowe pozyCZ I odbYł się wiec protestacyjny przeci~-
sesji rady Ligi Narodów na 25 llpea. I" ko .napastnikom na biskUpów Losm-

tualne niepowodzenie komisji arbitra- War s z a w a. (Tel. wI.) Wczoraj dr. GrÓŻewski. z ramienia N. O. ~. p. 
lub w końcu tego miesią,ca. Ewen- ro nlczeJ I ski ego i Lukomskiego. Przemawiał 
żowej wymagać będzie nowego wysił- odbyła się w ministerjum rolnictwa i Godlewska, j z ramienia Młodzlezy 
ku pojednawczego. reform rolnych konferencja z udzia- Grabowski. 

! 

W świetle ko'ntroli 

Bilans rządów komisarz 
Przek·roczenia budietowe - PoUp biurokracjl- Umowa z dentysta Midłerem, żydem 
, PabJanłcka Panama" Towrazystwo Eksportowe" - Ni'eslclęśłiwe solarjum 

C, 1 i, II. 
p a b j a n i c e. 9 lipca. 

Podawaliśmy już zestawienie ogól­
ne wykonĄrua budżetu na rok 1934/5 
gllliny m. Pabjanic pod rządami komi­
sarza rządowego p. Jabłonskiego. Zaj­
miemy się zMIei niektóremi szczegó­
łanii. 

Budżet jako zestawienie .dochodów 
i wydatków zwią:zku przymusowego, 
na ściśle określony czas, ma na celu 
przedstawienie istotnej finansowej sy­
tuacji danego związku. Budżetu zatem 
na.leży przestrzegać. Preliminarz bu­
dżetowy na rok 193·ł135 m. Pabjanic 
był b. charakterystyczny dla. rzą.dów 
niepodlegają,cych kontroli. Budż~t 'u­
kl8lda.ł dla siebie komisarz rztJ!dowy, 
bez wstrętów, przeszkód ze strony "ra­
dowładztwa". Mimo to ani jedność, 
ani zupełność. realność, wreszcie spe­
cjalh",acja budżetu nie zostały za.cho~ 
wane. Co gorsza, budżet sam został 
w wielu paragrafach przekroczony. 
U'znaj~c konieczność prawa przenosze­
nia w budżecie odp. sum i kredytów 
w para.grafach - sądzimy - że muszą 
te p'rzekroczenia być odpowiednio U7klr 
sadn.ione. 

W dziaie I ,,.zarząd og'ólny" pM~. b) 
omawianego budżetu przekroczenie 10 
tys. zł spowodowane zostało "reorga­
nizaCją biur ma.gistratu" (ładna reor­
ganizacja), powiększeniem persouelu 
oraz ciągłemi zmianami stanowisk 
służbowych (w lipcu 1934 zatrudnio­
nych było 131 osób na 110 dozwolollych 
etatów Służbowych). 

W dziale "Oś'wiata" par. 13 poz. K 
"higjena, szkolna" pn~ekroczenie sumy 
preliminowanej o 5.692.70 zł spowodo­
wane zostało umową. z dentystą. MidJe­
rem-Żydem. Nawia.sem podajemy. że 
Midler jest kierownikiem oddziału den­
tystycznego w Ubezpieczalni SpoI. \V 
roku sprawozdawczym wyplacono Mi­
dlerowi zł 3.750. R-esztę sumy wydat­
kowano na druki, blank\ety itp. Umo­
we. Objęte są. dzieci w$Z'ystkich ~zkół 
pow~zecQnych, nawet nal~ce do U. 
Społ'! których procent si~ga. dQ 70, -

Midier, jak stwieroz.iła Komisja Rewi­
zyjna, nie stosował Się cZ'~sto do wy­
magań umOwy ("udena nieprop,orcjo­
nalna ilość zabiegów płatnych do bez­
płatnych"). 

W r. 1934 powstało w Pabjanicac.h 
"Tow. Eksportowe" drobiu. Dyrekto­
rem (!) tego Tow. został szwagi~r ko­
misaJ.·za Jabłońskiego. Tow. brako· 
wało "jedynie" odpowiedniego kapit.ału. 
W obec tego magistrat w osobie komi­
sarza zaangażowa.ł się funduszami 
miejskiemi na sumę 112.532,20 zł. Na 
pokrycie powyższej sumy Tow. Eksp. 
wpłaciło do kasy miejskiej 6.799,20 zł, 
\\' tem 5.000 zł wekslami Tow" które 
zostały potem zaprotestowane i roia,sto 

. musiało je zpowrotem wykupić. Praca 
,,,,,. drobiarni nadal kulała, a pracowni­
com drobiami, czyli przedsiębiorstwa 
prywatnego, komisarz polecał wypła­
cać z funduszów "Tow. Niesienia Po­
mocy Pozbawionym Pracy", bą,dż z 
funduszów niiejskich (!) za,pomogi do­
raźne. 

.jLekkomyśJ,nie zawarta umowa 
z Tow, Eksp., nie dająca absolutnie 
żadnych gwarancyj mateJ."jalnyeh u­
trzymania przyjętych zobowiązań, 
udzielenie gwarancji (na 21 łys. zł) 
przez miasto temuż Tow. na kupno 
z górnośląskich hut "Królewskiej" 
i "Laura" w Katowicach sprężarki, 
bez zezwolenia Władzy Nadzorczej, 
niewypłacalność zobowiązań Tow. i 
wreszcie upadłość Tow., wytworzyły 
dJa miasta powaine straty mate­
rjalne. Trudno dziś ustalić sumę o­
statecznych strat ..• przypuszczaĆ' na. 
leiy, że 'będą one dla miasta do­
tkllwe." 

W ten sposób ocenia I{omisja Rew. 
.rady mic.iskiej umo\vę komiRarza Ja­
błollskiego ze szv,~agrem i niesławnem 
Towarzyst-Yl'em Eksporto\\'€'m. 

W wydatkach nadz. par. 91 wy­
szczególniono sumę zł 53.200,2.7 zużytą 
na hudow~ miejskiego boiska, sporto­
wego, Teren na boisko u~yskano ... 
prze.,; WYCIęcie CZ~5c.i pięknc~w parku~ 
Opinja. puhliczna. ZarJl'otestowała, ło t 

KOJ;llisja Bewizyjna nie wni'kając w 
celowość wydatków "uważa, że teren. 
wybrany był nieodpowiedni". Praco 
obecnie wstrzymano. 

Wraz z budynkiem poseminaryj­
nym przelało miasto do Polskiej Ma­
cieży Szkolnej kino "Zachęta" umaża­
ję.c P. M. S, zł 3.920.-. należności za 
podatki i prąd elektr. (smutne pozo­
stal ości "gospodarki" p. J. Sa.idy). Ki.­
no "Zachęta" kosztem ok, 27.000 zł 
przerobiono na kino "NoWoOści". Komi­
sja Lustraeyjna 'Województwa uznała 
wydatek ten za niecelowy i poleciła 
kino to zbyć lub wydzierżawić. Na rok 
1934/35 kino \vydzierżawiono powsta­
łerpu oz inicjatywy komisarza Tow • 
Pom. Pozb. Pracy (idealna nazwa). 
które to Tow. 'po roku pozostawiło w 
spadku: szereg nieuregulowanych ra­
chur.ków (prąd, reklama), 10.'737,48 zł 
długów i inne pasywa, które Magistrat 
będzie zmuszony przepisać na rachu­
nek strat i należności nieścigalych. 

W parku Sportowym (własność 
miasta) Zw. Pracy Ob. Kobiet (Kwo­
ka) wybudowała (z subsydjów i poży­
czek?; Funduszu Pracy) solarjum, "oa­
zę zdrowia". Okazało się, że dla uru­
c:homienia solarjum potrzebna jest ..• 
woda, zwykła woda. Solarjum opusto­
szało. Kwoki obsiadły komisarza. "Ra­
tuj .({rólu, giną kwoki!" Komisarz za­
decydował l i w "księdze postanowien 
Zarządu Miejskiego powziętych w za­
stępstwie rady miejskiej i 'kolegjalne­
go zarzęc111 m. Pabjanic" zaprotokóło­
wano dnia 22 marCa 1934 r. następują­
Ce postanov>'ienie komisarza: "przeją.e 
'na własność gminy "Solar.ium'" urzą,­
dzone przez Zwią.zek Pracy Ob. Kobiet 
na terenac.h Parku za sumę zł 10.000. 
Wydatek uskutecznić z działu VIII 
wydatków nadzwyczajnych". Dział 
VIII wyd. nadz\Vycz. nazywa się 
"zdrowie publiczne", \V ten SlJOsób ko­
misarz rządowy gm. m. Pab,ianice p. 
Jabłoński .. sanował gospodarkę samC'­
rządową.". Też uzdrowiciel publiczny. 

(zw) 
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Sprawy gos'podarcze J 

"Budujmy wszystko 
z komplełnem ·wykończeniem" 

Bakcyl, który pożera warsztaty prywatne 
Polska - jak pisał w Dumer~e nie­

dzielnym "K. Po" Roman RYbarski -
należy do krajów, w których ogromnie 
s~ę rozrosto "publiczne gospodars~wo 
kosztem sił żywotnych społeczeil!\twa. ... 
Bakcyl et.atyzmu gnieździ się wszędzie. 
Nie za"'ahal się nawet przed zaatako­
waniem szkolnictwa 7H\\'odowego. ma,.. 
.i~cego - jak wiadomo - za żadanie 
w~cchowa n;c pl'zy~zlj'ch przedsiębior­
ców. przy:,złych dzirrżycieli. inicjaty­
wy prywatnej. Do zadań szkół zawodo­
wych należy kształcenie ludzi o gospo­
darczem nasLawieniu, dobrze obznaj­
mionych Ze' ulJ'ową, kalkulacją, handlo­
wą. 's'wiadomyr:h znaczenia tej ka,lku­
lacji ,d la ("alok~ztałt\l stosunków w l 
pl'zemyAlc i handlu, Niestrtr. nasze 
szkolnictwo za'\'odowe popf'łnia blą,d, 
t,,'on~ąc proL:eder ZP. swoir'h " 'arszta­
tów !'izko1nrrb, 

\\'e wszystkich mniej "i~cf>j dziel­
nicach daje się zaoblierwowal" z.'awi­
sko konl.;urE'ncji war>'ztaló\\' &zkol­
nrch z prywalną przE'(\:::.i~biorc7ością.. 
A 1e 11 na<:, " \Yi1ilie rzcczr te wrstę­
pują, na ja\\' \\' spo!'iób ch yba ilU jbar­
dziej jaskl'awy. Pl'zykladem niechaj 
będą dwa następujące, autelltyczne o­
głoszenia. zamieszczone w prasie wi­
leńSkiej przez d\\'ie pallsb"o,,'e szkoły 
zawodowe, istniejące na tut('j!'iz~',m te-
rr ' , 

II!OŚcią W8it"SlltatÓW są maszyny do ob­
róbki łnu, jak trzepaki i międlarki 
według projektów uzgodnionych z 
LmIall"Ską Ce,n:t.ra.Jną Stacją Doświad­
C1l.laJ1l1ą, w \Vi'llIlie. WykonalIlio fachowe 
i oolid'lle, Ceny umiBJrkowane, 

Posiadają,c darmową. wzgl. barnzo 
tanią, siłę roboczą., nie płacąc świad­
czeń podatkowych i socjalnych narów­
ni z warsztatami prywatnemi, nie 
podlegaj~c w tym samym za.Jue&ie jak 
firmy prywatne kontroli rozmaitych 

organów admini~tracyjnych war­
sztaty szkolne wytwarzają anormalne 
stosunki na rynku pracy, powoduj Q. 
spadek płac zarobkowych oraz defi­
cytowość warsztat6w. wytwórczych 
prywatych, a także uszcżerbek dla 
skarbu państwa itp. skutki ujemne. 

Wiemy, że w planie ośWiatowym 
rzą.du leży rozwinięcie szkolnictwa za,.. 
wodowego, Zamierzenie słuszne i ce­
lowe, Jednak byłoby rzeczą, w najwyż­
szym stopniu nicpożą,daną; aby zja",:i-

sko konkurencji warsztatów szkol. 
nych rozwinęło się razem z rozwoje~ 
szkolnictwa zawodowego! Trzeba, aby 
warsztaty szkolne ograniczyły swą. 
dzia.łalność tylko do tych rozmiarów, 
ja.k.ie są. niezbędne ella praktycznegIt 
wyszkolenia ucr.nia, 

Wi l n o. E. W. 

Ł6d~k;e widoki 

"Duch" nad Łodzią 
.T~11, na" poinformowano poufnie I,śród 

Ż.I'r!(I\\' Jódzki<-h na wieś!'. ii. prrZYt!entem 
t~' mcla"owym miaF-ta Łoclli ma być P06et 
(CC7.~ wi;rio "oD nae} .in)''') p, Kazimierz 
Du!'h, zapanowała ni{'ągl'aniczona radość. 
Dowoclcy różnvcb ż"do~\",kidl Briht Tl'um­
prJcloró~\' wyoia1i do SWFh POd",l:Jrlllych 
ret.kaz na (.Y('hmiastowC4o 51 Oj II i enia. I'\ill w 
loka lach ol·ganizacyj. wizie mają orl,być 
się przygotowania do urocz)'6tcgo powita­
Ilia posla Ducha na dworcu, Równocześnie 
cbóry iydo'\'\"kie czynią intennywnr przy­
gotnlYa nia ab,' powitat mia.nowanr~o 
pl'Z!'7, ,.~Ól'f:" pre7.ydf>łltll pie~ni:1: "Do 1,nYl 
o"rall1if'j kl'Opli z żyJ. hl'onić hE:rJzirnl)i 
•. [IIP'bn i I d, 

:"i,- 11.,\\ li!'''! o, bo!!dzil' Ż,I dnU1 1)f;d7.i,> 
lr,piej, :ak ~od ap:":,ullr:zl'l11i "krz\ dł:nni 
babr' .. "alla~ji", TI'1ko. że ta I'llhri>i .. t'>:llla­
cia ,;e61;uż ' .. ;>.!illl'czona "f> rl\\o.lf" 1"nnJzo 
,.ka"zlaca "la ha " i już il'j ,4ll1icl'l: puka 
do okil'nka, Tr 'n .. durlJ' jaki!'!..';o Il'ra7. 
Ż,nJzi łlnhl'ali może się nipdlu ,!:!o l'OZ\\ iar 
jllk drm ... 

* 
[' pSlic;.t\\a Ciapr-iil ... kidl jp"j Jjn\ ic:'-:e. 

f'rzyjN~hala ' ciocia ~leJa, ripr'" Kunegun -
da. I"uich T{rl1,ł<-nlllv i \\':1" -z ez l' in-
!I~'(' h o"ób, :\Ialy l\azio "ii" ·,-owiały 
nH kanaoie i z)o':'('; ,,:r, że je.'-I ,'.-zczP '-fi 
61 <I L,\'. 1ib~' \\y,!al'llO\\;}i' ... korp. \\'ickowi 1:. 

dl'lI!!'ie!.!o ')(lUWÓrZa, ldól'y' mu POPl:'ut la­
tHwif>l" " (Irin ~rf'ln hirrzr l\8zia n[1 kolana 

- Sluc)wjno Kaziu. cz('m t\' chciał­
b~ ~ znt-i!a(' ja k li I'""ni eA'1. ? 

l\a;do my:<li. m~' ;;1i 1\'1 '('<-7.("(' odpo\\'illrla: 
Komj"nrzl'n1 ~ 

"'''I'ód obl'cn\'Cli vll'I'7.\'mie zd~i\\'ienil", 
~o cI 11l"7.e. nl'óhlli" , o.:;h'ożni" ci oda 

:\!f'iu, ni" po·wic:dz mi Ilncz0.1!'( eJ"'i<Jl hyś 
zo.'<la(' komi"arzrm? 

~- \ bo tal1l:1- mtl\\'i1 źr teraz kl)llliriarz~ 
\\6z\'"tkirl1 za !r[) u'zvmnią n .in chciał­
h~' nl dać la nie jednf'mu chłopakowi. 

* * 

Państwowa Szkoła Rzemiosł Budo­
wlanYCh w Wilnie - ul. K{lpa,nit\1 :) -
tele~OD 9-1a - w~'konn\"fl w~'zelkip pr<ł­
ce wchodZl1f"e w zakres calokf'zfaH1.l 
robót inżynlen'jno-!.;nJowla,nych. ziem­
nych. wodnyeh. u"t.rojÓw żplazo-uetOJlO­
"'ych, Budnje: kościoły, gmachy rzą­
dowe, domy drewniane,murowane i z 
materjałów za~tępczych z kompletnem 
wykończeniem. \"yl,ona:łlie te1'mino­
we. Robota doktadna. Paustwowa, 
Rzkola RzeOlio:;J Rudow!' j"j'll i0je od 
1~25 r. Posiada 2 wydziały: m u r a r­
s k i (z oddziałami: be1oniart'lkirn i 
uJuń::lk im) o.l·aa; c i e s i e l 5 k i. ~zkota. 
ma !Ja celu przygot:owallie wykwali­
fikowam"ch cwl'adnikow muran-skich i 
ciesie'lskicl1. Przy Szkole i,nternat. 
Szozególowe wa;rllnki pl'zyjęcia Dyrek­
cja Szkoly wysyła na żąd<lJllie. 

Warsztaty Państwowej Szkoly Tech­
niemej w Wilnie - ul. Holendernia l! 
- telefon 119-2 - przyjmują wszelkie 
roboty, wchodzące w zakres: stolar­
SItwa, dokla.d nej obróbki, metaJli, kuź, 
nictwa. oralZ oclle\\'nict. .. ,-a żeliwa i me­
ta3i koIorr,owych. Wa'l'mtaty posiadaj a. 
'!la składzie rozmaite naf'Zędzia, oku­
cia, z-amki i s~lt sportowy, jak OM"­
ty, kaj'aki, łodzie żaglcrnre itp. SpecjaJ-

-,. Xie Doznaje [('go l1lin;,IH, l'zeld re­
\\'ien da \\ :.y mi<'tSz];:nnif>(' Lodti po\vr6ciw-

67.1' z k!1kuna6tn Jetnil'g'o /lOlJ,I'/U " AllJf'rv­
ee, macie tu lel'az r,rle l1O\".I'ch ;!'machó~<. 
pomniko'" , . ... 

\ ,- .\ tak .mall1Y - pl"1.CI'~' \\'a mu pl,zyja­
i CIel f>Laly mH'SLk, Lorlzi mamy 53 mU.io­
I ny ,dlu'gów, roz'ba braną kanalizację naj-

dl"O'Z6Ze ~' Pol.,ce tl'am\Yaje. pijawkę za, 
miast elektrowni, komioarza :'ządowego i 
tern podobne przyjemności. 

Zw.a.rjowąmy .. Robot". Xa wys1.awie świa.to\\'ej \V San Diego (Kaliofl'nja) zwall'jo\\al 
.. Rooo:.". czyli cvlowiek maszynowy, Zwarjo\\'al w ch,,,ili, gdy miał wygłosić jakieś 
uroczyste pnemówiellie. Mirunowicie, gdy zac.zą.t gadać, nagle "odbiegl od tematu" 
i 1:'cl,czą.l gadać i śpieawć pI'Zeboje kabaTetowe. Powodem wa,rjacji było to, że po-

chwycił wlaśnie jakąś falę audycji kaba,ret.owej. 

Dalekie echa konserwatywną., a Stronnictwo Demo­
kratycz.no - Narodowe straciło w Kole 
PoIskiem w Wiedniu swą kieroW'nicz.~ 
rolę, 

i\1A.PIS.4Ł PREZYDENT JI. ŁQDZI fNIEZA.TJVIERDZQNY) 
STANISŁAW RY.łl.4R 

Ale w kraju poz~tały ferment i pod­
niecenie. Na olbrzymim Kongresie 
Marjańskim w r. 1913 w Przemvślu nie­

mi za śll~ierć nam, Potockiego, dla dawno zmarły biskup tarno~'ski, ks, 
,przygotowania' wśród nich odpowied- Leon Wałę,ga, wobec reprezentantów 
niego na:stroju pro-austrjackiego przy władz, ni-esłyehanie stanowczo piętno­
,nadchodzącej wojnie. Prowacllził przez wał stosowane wówczas metody, jako 
lata całe politykę ukrainofilską. Bo Bo- szkodliwe dla życia rnoralnego s'połe­
brzyń-s.ki był zdecydowanym wyznawcą, czeństwa. Gdy zaś i inni książęta Ko­
polsko _ austrjackiej konce.~ji ,p.olitycz- ścioła (księża arcybiskupi Teodorowicz 
nej, a, ta Koncepc,ja zmierzała do wy- i Bilozewski, oraz ks. bisk.up Pelczar i 
zwohmia Ukrainy z pod iarzma rosyj_książe biskup Sapieha) :sta'nowis-ko to 
skiego i podd~J.I1ia jej pod wpłvw Hab- podzielili, a zjednoczony obóz narodowy 
s'b-urgów. polski walkę zaostrzył, Bobrzynski ata-

Dzisiaj z rana szczupłe grono inteli­
gencji Krakowa towarzyszyło Ś, p, Mi­
chałowi Bobrzyńskiemu w jego ostat­
niej wę(lJ'ówce na cmentarz krakowski. 
Dla ogółu śmierć ś. p. Bobl'zyńskiegoo 
była wypadlderu bez wrażenia: młodzi 
nie ~mali IW wc,ale. st.a,rsi już o nim z,a-
p()mnieli ' 

A przecież umarł - Michał Bobrzyń­
ski. cz,łowiek. który :przez wiele dzie­
siątków lat decydował o losach Mało­
iP<>lski, który miał boc1a:j najwię·kszy 
w,płyW na stosunki polsko - austrjackie 
aż do - upadku Austrji. 

Umarł Bobrzyński, człowiek niewąt­
pliwie wybitn~', wykuty z jednej bryły. 
Chciał rządzić i umiał rządtzić, chciał 
sihlej władzy i umiał stosować ją w co­
dziennem życiu. Już przecII laty 5() ce­
lem jego było .. pallstwo autorytatywne" 
jal, obecnie ,,silną. władzę" okrcślają 
premjerzy "sanacyjnych'" rządów. Rył 
.. silnym" jako c, k. wiceprezyde.nt rady 
~zkolnej l~rajowej, a więc szef sz.koln ic­
twa w całej Galicji. Był j.esze,ze "sil­
niejszym" jako c. k. namiestnik kraju 
po tragicz.nej śmierci Andrzeja Potoc­
kiego. Czuliśmy tę ,~.-..iłę" bol~nie. Ale 
nam ona nie imponowała. Dalekie to, 
prZN]wojf>l1lJe. lata. a jed,na:k dhi wielu 
i dla historji żywe i płodne w skutki. 

Micha ł Bobrzyt1ski położył ,pOdwali­
ny 'pod odrębne szkolnictwo ukraiń-skie. 
wprowadzając do ·sz.kół odrębny alfa­
bet, cyrylicę. I dotą.dJ tak - niestety -
!pozostało Wszedł jal'l'o nDrniestnik w 
JJkłady z Ukraińe.&rrti, I)!ip.owie~:lzi:J1H : 

Obóz uarodow\ miał w BobrznllSkim ku nie wytrzymał i ustą,pił ze stanowi­
roecydowanego, 'uparte,go wroga. Za- ska n8Jmiestnika kraju, Jego następca 
częła się nasz·a z nim walka przed blisko dr. Korvtowski (Poznańczyk z pocho--
60 laty, gdy BobrzYIJski, bardzo młody dzenia), uderzył w inny ton, przeprOW8-
,profesor wszoohnicy Jagiellońskiej. wy- dzil 'Ugodę, nowe wybory do sejmu kra­
dał pierwszą swoją ksią;ż.kę ,,Dzl-ej,e Pol- jowego i uspokoił kraj. 
ski w zarysie", :Żywioły młode, gorące, W czasie wojny był dr, J30brzyński 
prreciwstawiły się tendencji i tezom ministrem dla Galicji w rządotie au­
książki 1. przeszły do obozu przeciwni- strjackim. 
ków BobrzYllskiego. J tak już zostało W Polsce nie wziął już dr. Bobrzyń­
do końGa publicznej działalności Bo- ski czynnego udziału w żyCiu polit:rcz­
brzyr1skiego. ,nem. JegO grupa polityczna. konser-

Stronnictwo Demokratyczno - Naro- waty.ści krakowsey, stracili wpływ i 
oowe wypowiedziało BobrZY!'lskiemu znaczenie. On sam rozumiał. że prz,e­
walkę nieubłaganą. ostatecznie w roku grał, A za dumny był, aby iŚĆ na kom­
i91f na zjeździe we Lwowie. Bobrzyń- promisy, ukła'Cly, poniżenia, Usunął się 
ski, od r. 1908 namiestnik kraju, skorzy- na wieś poznańs.ką, do córki i tam zdala 
stał z rozpisanych do parlamentu au- obserwował iycie. Parę razy wziął u­
strjackieg'o wyborów. aby rozprawić się dlział czynn:v Vi" pracach publicznych, 
z Narodową Demokracją.. Zawarł wów- gdy ~ię do niego zwrócono: w ankiecie 
oza.s ugodę ze Sta.piń-skfun, przywódcą koru:tytucyjnej w r. 1919 i w ,,Komisji 
radykalnego stronnictwa chłop3kiego, i Trzech" w r. i923, która na życzenie rzą.­
puśeił w ruch ea.h- aparat ad.ministra- du opracowała projekt 'llrzą;dzenia ad­
eyjnr. Z t&t przeprowadwnych wybo- ł ministracyjnego kraju, I raz je&2lCze w 
1'6" ,. ~P'o przyp~mjn8j~yeh wybory r. i9~ n.a wezwani:e komisji admil1i­
It. r,. WW. :wysyła wlększ.ośó ludowc().w~,- stra.cYJneJ ostatn Sejmu. przl1dał .s.wą. 

- Ale to się napewno z czase.m zmie­
ni, probuje go pocieszyć amerykanin, 
~ A tak zmieni się, za parę dni Łódź 

będzie bardziej "uduch<H" .. iona". Kade. 

opinję o ustawach samorządowych. 
Przestrzegał wtedy przed rozrostem 
czynnika biurokratycznego w samorzą.­
dzie, Poza tetm przygotował nowe wy.­
danie dawnych "Dziejów" i wydał ano­
nimowo dwa tomiki: "Wsk.rzeSlZenie 
państwa polskiego", które swy.m pozio­
mem nie przyniosły niestety zaszczytu 
wybitnemu dawniej historykowi. ' 

Był~ e~wila w grudJniu 1922 r., gdy 
,po śr~llercl prezyd, Narutowicza. padło 
na,zwlsko Bobrzyńskiego jako kandyda­
ta na Prezydenta Rzeczypospolitej, Ale 
dO wysunięcia tej kandydatury nie do-
s~ło. ~. 

M}al.więc obóz narodowy w Ś, p. Bo­
brzyńsJnm wroga zawziętego, Prowa. 
dziliśmy z nim nieubłaganą walkę. Bo­
b!z~ński I!li/!-ł .swoją pOlityczną konce.-p. 
cJę l brol11ł Jej. Mieli swoją. ideę naro­
dowcy pol,scy. Narodowcy zwyciężyli. 
B?brzynski to u~ał i wYciągnął wszyst­
kIe konse~wenCJe, Do "sanacji" nie po­
szedl. \\alczył :I: Wszechpolakami. bo 
wierzył w siłę A'\1Stro - Węgier i Nie­
miec i w dobry wynik. współdziałania 
polityków polskich z niemi. Ale nie 
s~a~ w tej walcc osobistei tylko ka­
nery J zbogacenia się . 

Był ~o człowiek oharakteru, I dla­
tego o~oz narodowy nie lekceważył go. 
~dY?ZIŚ od..;zec1ł, żegnamy w n im prze­
c1w111ka" ktoremu po walce podawali­
śmy dłoD 

. Bobrz}'11~ki umarł mając lat 85, Nic 
d'zl\\:ne.~o, . ze przebr~mj-eć mUSiały w 
panll~CJ Wl€>JU lała ostatnie pOp"zednic­
go WIeku gdy walczYliśmy z nim o 
sz~oł~, i lata. pie!""'sze dwudziesoog-o 
WIeku .. s:-dy slęgalIśmy tu, w Mało.pol­
sce, ~ .rzl!d d:u;;z w imię PoLski zjedno­
c'ZoneJ I wo.lneJ. Ja,kże?: to dawno było ... 

ST.A.NLSLĄW R...~W1.. 
łt~a.tÓ"j 'lP" '- - - -



lI1umet' 1!Se Q ORĘDOWNIK, e%Warteli, ania 1f lfpoa 1935 - lłtrona-" 

Cię i i nauka dla "sanacji" 
od kr s w go r cerstwa CO TEŻ POKAZALI 

Jł'OJElVODZIE ? 

Dramatyczny pnebleg zjazdu osadników wojskowych w Krzemieńcu 
. Wynik - 87 : 302 

-
W dziennikach łódzkich przeczyt&liśro1 

parę dni temu komunikat urzędowy o wl~ 
zytacH wojewody w jednym z okolicznych 
powiatów. Komunikat zakończono w fl.pO­
Bób nastll'Pujący: 

Korespondencja własna "Orędownika-

"Liczny i l.ywy udział l'Udno-ści 1'.8.1'­
mniejszvch wiosek, biorących udziai VII 
powita.niach p. wojewody, świadczy do­
bitnie, jaką wagę przywiązuje ta lud­
ność do pokazania reprezentantowi 
nZfldu Rzeczypo politej Polskiej wszyst­
kiego swego doro'bku. osiągniętej:\'o w 
Otitatnim okresie współpracowania w 
peJnem :r.aufania i zrozumieniu z wła­
dzami tldmini"tt'ac.yjne.mi··. 

K r z e m i e n i e c, ł lipca. 
Donosiliśmy już pokrótce o wyniku 

i przebiegu zjazdu osadników wojsko­
wych powiatu krzemienieckiego, który 
odbył się w dniach 29 i 30 uh. miesiąca. ' 
Sprawa ma charakter głębszy i zasad­
niczy, dlatego też poświęcić jej należy 
nieco więcej uwagi. 

Na wRpomniany zjazd zjechało zgó­
rąłOO delclgatów-o!'.adnil,ów. Wśród 
nich bYli dclogaci nietylko z powiatu 
krzemienieckiego, ale taltże z powiatu 
dubiellskicgo i rówieil kiego. Prócz 
tego na .zjazd sta\'.:iło siQ dosyć licznie 
nauczYClelstwo, przedstawicic\.c \vładz 
a~ministr~cyjnych itd. ZjaZd rozpoczęł 
SIę mszą sw.,. na której gorące patrjo- . 
tycwe kazanie, wygłosił znany dzia.­
łacz narodowy ks. proboszcz St1.h.!zU·l­
ski. Obrady rozpoc~ły się o godz. 11 
na sali, na. której znajdowało i'1ię okolo 
30 policjantów. Za,gai! jE' ,,,iC'{'prezes 
zal'ządu głó\\,1) go p. Abnun. 

Zjazd mUf.;iał przcdstll.\\"iać dla czvn­
llików "sanac~'j.Jll-ch'· niel1lał~' cel, sko­
ro prz~rbył na11 sam wiceprezes Za1'Z~!-d.lt 
głównego i poseł B, B. l(amiń;-;ki. Ten­
t'e poseł Kamiński chwycił się niezwy­
kle sprytnej taktyki. Na wstępie wy­
głosił on przemówienie gospodracze, 
poczem zgłosił rezolucję "w imieniu 
zarządu głównego", identyczną niemal 
w ~reści z rezolucję. uchwaloną w 
kWIetniu b. r. na poprzednim zjeździe 
osa,dników wojskowych, na którym to 
zjeździe wybrano zarząd z gen. Janu­
sz.ajtisem na czele. Zarzą.du tego wów­
czas nie zatwierdzona. Trick P. Ka­
mińskiego nie udał się, albowiem ze­
brani , przyjmując jednogłośnie rezo­
lucję, zastrzegli się, że pochodzi ona od 
zarzą'<lu gen. Januszajtisa, a. nie od 
kogo in n 6:;0. Re:..olucja zawiera m. in. 
następujllce postulaty: obniżenie i roz..­
łażenie na raty pOdatków, bezpłatne 
nauczanie w szkołach dzieci osadni-
ków, oraz zarezerwowanie dla nich 
miejsc w liceum, rewLndYkacja kościo­
łów, zabranych na cerkwie itp. Skon­
sternowany pierwszem niepowodze­
niem pos. Kamiński chwycił się innej 
metody i rozpoczął w dalszej części 
swego przemówienia osobisty atak na 
gen. Janusza.jtisa .. W odpowiedzi na. to 
oświadczono mówcy krótko, ale dosad­
nie: "Nie do pana, panie pośle, należy 
sąd, lecz do historji". 

Obrady zjazdu toczyły :;lę w atm<l ... 
sferze niezwykle gorącej, a chwila.mi 
wręcz dramatycznej, przez całe dwa 
ooi. Względy cenzuralne nie pozwa­
lają. nam na zal'8ferowanle naj ciekaw­
szych momentów. Niech więc wystar­
czy czytelnikom fakt, że nad samę. kan­
dydaturą, gen. Ja,nuszajtisa trwała. dys­
kusja nie mniej ni Więcej, tylko dzie­
sięć godzin, Po takiej dyskusji nastłJ,­
piło' głosowanie W nocy o godz. 12 w 
dniu 80 ub. m. Głosowwnie było tajne, 
a jego wynik następują,cy: Lista B. B. 
87 głosów, lista. gen. Janusz.ajtisa. -
302 głosy. 

Po ogłoszeniu takiego wyniku wy­
borów zwolennicy listy "sanacyjnoJ" 
opuścili zcbranie, śpiewając "Bryga­
dę". Osadnicy narodowcy zaintono­
wali w odpowie,dzi: "Jeszcze Polska nie 
zginęła" i "Rotę". 

W taki sposób osadnicy-żołnierze 
dali wyraz swemu stanowisku wzglę­
dem "sanacyjnej" polityki na l<resach, 
która doczekała się zupelneg'o ban­
kructwa. 

e:~~ :~:;~~:~::;:ictwo l 
na roboty pubUczne 

War s z a w a. (Tel. wI.) Z wpły­
wów pożyczki inwestycyjnej fundm;z 
pracy otrzymał na roboty publiczne 
20.150 tysięcy zł. Sumę rozdzielono 
między poszczególne województwa w 
zależności od ;.;asilooia bezrobocia. 
Nnjwięk<:ze kredyty otrzymało wojew. 
łódzkie - 4.370 tys. zł, kieleckie-
2.230 tys. zł, śląskie - 1.900 tys. l:ł, 
krakowskie - 1.625 tys. zł. warszaw­
skie - 1.560 tys. zł, poznańskie-
1.300 tys. zł i miasto Warszawa -
1.100 tys. zł. Inne województwa otny­
n:.ały poniżej mUjona. złot~'ch.. (w) 

Mvli się mocno, kto sądzI, ~e na zdjęciu powyższem ogląda kroczące dumnie i z 
pÓdniesionem czołem .:;zeregi naszych kre- sowych osadników \\ ojskowycb. Nie, to 
niestety defilada bojowej organizacji ~yd owskiei Żabo1.Yllskiego. Defilada ta odbyła 

się niedawno w Krzemieńcu. 

wojskowe na Wołyniu w powiecie krze- jawe m. in. tolerowanie a nawet po­
mi~mleckim ma charakter przywódczy, pieranie organizacyj żydowskich, ży­
stwieJ'Clzić trzeba, że to. co się stało w dowskich kas bezprocentowych, J \VO­
Krzemieńcu na zjeździe oraz tlo wy- góle wszystkich poczynań żydowskich, 
padków, mają znaczenie zasadnicze przy równocze!'nem zaniedbywaniu po­
i niezwykle doniosłe. I'atrjoiyczne 0- trzeb pionierów polskości, jakim'i. są. 
sadnictwo 'wojskowe, złożone z bitnych osadnicy, musiało wywołać silną realt­
szeregów kombatanckich, głównie z ar- cję. Wspomniany zjazd przypom.niał 
mji błękitnej, oddawna z niepokojem nam sejmik pOlskiego rycerstwa, któro 
śledziło oslabianie polskiej energji na- ścią,gnęło z całego powiatu kt'esowego, 
l'odowęj na .kresach na rzecz elemen-I by zadokumentować twardą i uiezłom. 
tów pal1~hvu i narodowi wrogich, Przy· ną. swoją wolę. T. 

~ikt nie wątpi, 7,e "udzial ludności \li' 
powitaniach woje\vody" by! niezmiernie 
,.liczny i żywy", ale wszyscy, którzyśmy 
tam nie byli. jooteśmy ciekawi. co tpt owa. 
ludno~ć >Jokazala woje\yodr.ie ze S\\Pgo do 
robku; może krzef'iwo i hubkę. .:;moJnc 
łuczywo, próbki Aoli bydlęcej ... ? 

JJ.IA.lIUTr 
Wojtuś Stpiczyński z "KurjcJ'a Poran­

neg-o" czaseJ l prawdę powie: 
.,Poseł B. B., który w okresie Ubiegłej 

l.adencii mało się tros7,czyl o swoich 
wyborców. nic ma wcale większych 
szaM znalezienia się IV nowym Sejmie 
od równie pracowitego posło partyj 
opozyC\~ych." 

r nikt u nas nio będzie op!aJtiwa't 
tych małych tra,ged~·j. Albowiem celem 
na~zym jest dążeni e do zapewnienia. 
wyborcom moż!iwir. najwiękr;zcj ci\vobo­
dy w wyborze posłów, t. j. - ieJąc do 
celu głównego - nragniemy, by Sejm 
byl odbiciem pulsującego życia społecz­
nego, a. nie zbiorowiskiem mamutów 
handlu .'ącym dewocjonaljami podupa­
dłych strruran6w starych, ach jakte 
piekie:nie starych, partyj, wiodących 
swój rodowÓd jeszcze "z domu niewoli", 
Gdzie były .,mamuty", zapytujemy p. 

Wojtusia? Pl'zvznaj, Wojtusiu, ~e najwię­
cej ich h,.'o w B. B.! Przyzna; nie wstydŹ 
się! A co do pl'zYl5złego S:jmu, przyzna.sz 
później, że 8 li-pca 1035 r. byleś w wiel­
kim błędzie ... 

* 
SENSACJA 

,v mowie prezesa Sławlm prasa pro­
rza,dowa sz-czególny nacisk kładzie na. 
slowa, że "prawo jako naczelny regulator 
ma nami rządzić". Bieg myśli końcowych 
tych wywodów jest następujący: 

Samobo'J-słwo "W okresie walki o Polskę przed lej 
wyzwoleniem ... autorytet moralny Wodza 
bYł prawem jedynem. W okresie zmagań 

b dowo'dcJ/ loln-Ielwa gdan'skiego ~:w:o~~~nr~hw~ta~:~~~i~~1ti,z~~~~ r:::t:~ 
• . . 8 ~:~.t ~~r~~J c~f;~a~~r~sie k~r!y~:$~!~ 

G d a ń s k (Tel. wł.) Wczoraj ode- togo stan,?wlska. ~sun~ęty, ponieważ ludzi. radzących między sobą Z l'l!epoko­
brał sobie życie wystrzałem z rewol- w gdallsluej ol'gamzacJi lo.tnlczej PO-I' jem o losach Polski, rozstrzygnięcia PU. 
waru we właslllem mieszkaniu w Sopo~ pełnione zostały nadużrcia. Postęp o- sudskiego stawały się rozkazem najwyi: 
cie były podpułkownik armji nie- wanie partyjne 1 organizaC'.vjno wyka.- szym ~ prawem obowiązu~ące!D. D~isi.aJ 
mieckiej Birnbacker, który w pierw- zało jednak niesłuszność tych zarzu- sytuacja ul-:!J:la znsadmczej zmlame. 
szym roku rzą.dów narodowo-socjali- tów ppłk Birnback€l' jednak smnowi- l{onsty.tucja Jasno określa ~aró.wno kom-

G ń ' .... . _. F k t potencje organów państwa, ]f1k 1 drogę, na 
stycznych w rda sku był z ramienia. ska s~ego Jl~Z me otIz~mał. a t. en której mają być one powołane ... Nie uet. 
władz niemieckich dowódc~ gdmlsklej był vndoczll1e przyczynę· rozpaczllwe- łujemy przekładać decyzyj na autorytety, 
eskadry lotniczej. go kroku.. których byśmy poszukiwali poza ramami 

Birnbacker przed rokiem wstał z przez konstytucję okreśJonemi, na autory-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~t~ któreby mogly w~ść w sprzeczno~ć 
~., - ."....... Z organizacją państwa. lub tet z prawem 

Marsz bezrobotnych w Kanadzie 
W i n n i p e g (Kanada). (PAT). udział w pochodzie, rząd zaoiepokojo-

Wielki marsz bezrobotnych, jaki od- ny zatrzymał pochód, godzą.c się na 
był się do Ottawy, składał się z kilku przyjęcie delegacji.. Do porozumienia 
grup. Pierwsza grupa wyruszyła z iednalt nie doszło i premjer Benett 
Vancouver, położonego nad Pacyn~ zmuszony był wydać do narodu ouc­
kiem. Bezrobotni ci są. to przeważnie zwę z prośbą o przestrzeganie porz~d· 
młodzi ludzie, których na. mocy spe- ku i prawa. Niezrażeni odmową. bezro­
cjaJnego prawa umieszczano w obo- botni zdecydowani eQ. kontynuować 
zach, dostarczaję.c im pracy, wynagra- swój marsz dalej, co ze względU na 
dzanej w stosunku 20 centów dzien- dużą, odległość Vancouver-Ottawa 
nie. I jest przedSięwzięciem, wymagającem 

Ponieważ opinja sprzyjała biorą.cym olbrzymiego wysiłku. 

Pożar w kopalni "Reden" trwa 
s o s n o w i e c. 9. 7. Pożar na. ko­

palni "Reden" wDaprowie jeszc7.e 
trwa. Po zadekowaniu trzech szybów 
doprowadzających świcże powietl'ze do 
dołu kopalni, dziś przystąpiono do de­
kowania ostatniego szybu wycią.gowe­
go. W środę lub czwartek spodziewa­
ne jest zakońc·zenie prac przy dekowa­
niu ostatniego szybu. 

Po zadekowaniu kopalni pobierane 
będę. próby gazów z różnych wysoko­
ści szybu i jeżeli analiza gazów kopal­
nianYCh wykaże. ie pożar kopalni się 
skończył, nastę.pi jej otwarcie. Jednak 
według zdania fac~owoow kopalnia 

będzie musiała stać zadekowana przez 
3-8 miesięcy. 

Powodem tego jest to, że kopalnia 
"Red en" należy do jednej z najstar­
szych kopalń węgla na terenie Zagłę­
bia, gdyż powstała za czasów b. Ban­
ku Polskiego z ery ministra skarbu 
Lubeckiego ,i posiada masę t. zw, wy­
robisk, które sprzyjają. temu. że w 
nich przez długi czas utrzymują. się 
ogniska. 

Jest nawet pewna tendencja wśró1 
sfer górniczych żob y kopa.lnie callw­
wicie zamkną.ć. 

w konstytucji zawartem. Prawo, Jako 
naczelny regulator, ma nami rządzić, a w 
ramach prawa ten, l\tórego '(jrawo do tego 
wyznacza ..... 

Z faktu, że prasa prorządowa szczegO!­
nie podkreśla zapowiedź prezesa Sławka, 
i1. "prawo ma nami rządzić", - z faktu 
tego, zdawałoby się, wynika, l.e prasa 
wspomniana uwa:!;a zapowiedź tę za 
szczególnie sensacyjną. 

Co sądzić należ" pod 'l';NL;ględem pra.w­
nym o stosunku do konstytucji. uchwalo­
nej glosami "sanacyjnemi", ordynacyj 
wyborczych, przeprowadzonych przez "sa­
nacjll" w Sejmie i Senacio na podstawie 
tejże konstytucji, - o tem byla mowa i 
w parlamencie i w piśmie naszem. 

Niemieckiie 
zbro jenia m10rskie 

L o n d y n. (PAT). Prasa angielska 
wyraża ździwienie z powodu ogl</szone-­
gO wczoraj w Bcrlinie niemieckiego 
programu zbroje!'t m<>rskich na najbliź... 
szy rok, p<>dkreślając, że o ile niemiee­
kle zbrojenia morskie posuwać si~ bę­
dą. w takiem tempie, to cały program 
wykonany bę-dzie nie w Ciągu 7 lat, jak 
przwidywano, lecz już w 4 lata.. 

Dzienniki podkreślają również. że pO 
ogłoszeniu przez Niemcy tego progra­
mu traktat wersals.ki, w oczywisty d·la 
każd8A'O gpof;.Óh. staje się martwą. literą. 
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ŚRODA 

Kalendarz rzym.-ta" 
Środa: 7 br. śpiący<,h 
Czwartek: Piusa pap. i 

m., Pelagji ID. 

Kalendarz slowia6sld 
Środa: Radziwója 
Czwartek: Olchy św. 

Słońca: wschód 3,41 
zachód 20,13 

DługoŚĆ dnia 16 g 32 min. 
Księżyca: wschód H,32 zachód 23,15 

Faza: 6 dziel) przed nowiem. 

ft~re~ re~ak[ji i a~miDi!na[ii W {Odli 
telefoD redakeil I administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
GodzinJ przy jęć dla intereaeat6w 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dziSiejszej dyiul'ują apteki: Jan­

kielewicza, Stary Rynek 9 (żydOWSka) -
Gluchowskiego, Narutowicza 6, Hamburga 
Głó\vna 50, Pawlowskieg-o, Piotrkowska 
307. Piotl'o\\'.~kiego, Pomol·,.;ka 91, Steckla. 
Limanow5kiego 37. 

Pogotowie: Tel. 102-90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

Teatł"Y łódzkie 
Teatr -:iejski Letni (Piotrkowska 9i) 

godz. 9 \\ . .. :\1uzyka na ulicy". 
Teatr Lelni w parkn Staszica godz.. 9 

"Otello 'O'·z\.szlości". 
Teatr Popularny - "A jednak musisz 

się ożenić' 

Kina łódzkie 
Adria - Metro - "Sztuka źycia". 
Bratnia Strzecha - "Dr. Mabuze". 
Casino - "Dwie sieroty". 
Corso - "Uwodzicielka". 
Capitol - ,.Ja mam temperament". 
Czary - ,,~liłość porucznika". 
Grand Kino - "Wielki gracz". 
Mewa - "Za pieniądze·' .' 
Miraż - "Morderstwo w Trynidad". 
Lndowy - "Sekretarka osobista". 
Oświatowy - "Pod prę.gierzem .... 
Palace - "Torreador i koibiety". 
Stylowy - "Grzech". 

Komunikaty 

Sirona ~ ORĘDOWNIK, czwartek, dnia. 11 lipca 1935 ::;;; Numer 1M 

Komisarz Wojewódzki nie zgadza sięl 
Ł ó d Z, 9. 7. Od czasu rozwiązania 

rady miejskiej sfery żydowsko-"sana­
cyjlJle" silnie są podekscytowane osobą 
przyszłego prezydenta z nomina.cji, 
oraz Wiceprezydentów. 

Wszelkie plotki i pogłoski na ten 
temat są. szeroko komentowane, tak 
przez prasę jak i przez tych, którzy 
mają nadzieję blisko dostać się do fo­
telu pl'Bzydenc.kiego. Jedną z najbar­
dziej emocjonują,eyrh rzeczy jest dal­
szy los komisarza '" ojewÓ'dzkieg·o. 

Mimo siInBgo poparcia tutejszych 
sfer, komisarz Wojewódzki nie ma wi­
doków na uzyskanie prezydentury. 

Z ziemi kaliskiej 

Pierwotnie krQ.Żyly dwie wersje: pre­
zydentura albo stanowisko dyrektora 
w Wydz. Kanalizacji i Wodociągów. 
Ostatecznie jednak zdołano uzyskać 
dlań propozycję objęcia jednej z wice­
prezydentur, co jednak komisarz Wo­
jewódzki odrzucił. 

W związku z tem mówi się, że 
pie:nvszym wiceprezydentem i zastępcą. 
pre.z~l'denta ma zostać były rad?y W~­
szawy Dąbczak z Z. Z. Z. JakI będZIe 
dalszy los komisarza 'Vojewódzkiego 
po odrzuceniu wiceprezydentury, nie 
wiadomo. 

godz. Jak się dowiadujemy czela,dnicy 
<lburzają się na związek, który tak nieu­
dolnie prowadzi ak·cją strajkowa. 

Roboty miejskie. W tych dniach ro­
Msza św. prymicyjna ks. Antoniego Ol- botnicy na robotach miejskich z06tali za­

szewskiego. W dniu 7. b. m., o godz. 11 trudnieni przy naprawie ulic. W tych 
odprawił mszę św. prymicyjną w kościele dniach przystąpiono do budowy ulicy Ka-
00. Jezuitów w I\:aJliszu kalic3zanin - jezui- miennej. Prócz tego niektóre ulke są na­
ta. wyŚ\VięCOllY na k . płana w Lublinie. ks. 'prawiane. ~a robotach tych z~"rudniona 
Anioni Olszew6ki, udzielając po nabolelI- jeet \viększa ilość I·obotników. Kobiety za­
stwie błogosławieństwa duchowień.stwu, trudnione są w parku "Wolności" przy 
rodzicom, rodzinie i wszyc3tkim przybylym strzelnicy przy budowie kortu tennisowe-
do świątyni wiernym. gil. 

Ukonstytuowanie się zarządu Tow. Mi- Robotnicy n Inspektora Pracy. W dniu 
lośników Sceny. ,V dniu 7. b. m odbyło wczorajszym robotnicy zatrudnieni przy 
się zebranie nowowybranych członków za- regulacji r:btki Bzury udali się do illlipek­
rządu TQ\v. Miłośników Sceny celem ukon- tora pracy z prośbą o interwencję. ponie­
stytuowania się. Prezesem w)rbrany zo- waż zostali z dniem 1 lipca zredukowani, 
stał wiceprezydent miasta, p. Siwik, wice- a następnie zostali przesłani na roboty do 
prezesem - p. inż. WaI'dęs.ki, sekret. - p. regulacji rzeki N3ruy. Po przyby'Cie na 
red. JaBter, skarbnikiem - p. Dancyger miejsce, robotnicy do pracy nie przystą­
M., członkowie bez mandatów pp,: sędzia pili ponieważ kierownictwo ośwtadczyło 
Gzowski, adw. Krell, dr. Cegłowski, dr. im, że otrzymają po 35 gr na ~odzinę, Za­
Trachtenberg, adw. Kamiński, J. Sowad- znaczyć należy, że robotnicy c~ przy fegu­
ski, insp. Zieliński i M. Zylber. lacji rzeki Bzury mieli placone po 75 gr 

Z życia garnizonD.. Dywizyjny kurt! na godzinę. Inspektor Pracy po wysłu­
Szkoły pOdell. rezerwy przy 25 dyw. plech. chaniu zażalen robotników, ktorzy p0wró-

I obchodził w dn. 6. b. m. zakończenie nauk. ciIi do Pabjanic, kazał im wystosować od­
Po naboteństwie w kaplicy wojskowej w powiednie pismo do IIlBpektora Pracy w 
Szczypiornie okolicznościowe przemówie- Kutnie. Robotnicy ci pozoetają bez pracy 
nie do abiturjentów wygłosił kRo kapelan juź drugi tydzień. 
Rojek, poczem odbyła się defilada. którą RednkcJa. W tych dniach powróciła 
w asyście korpusu of~cerskiego przy jął part ja robotników w liczbie 40 osób, któ­
gen. Karas:ewicz-Tokarzewski. Po defi)a- rzy byli zatrudnieni przy regulacji rzeki 
dzie p. gen. Tokarzewski wygłosił przemó- Warty w okolicach m. Koła. Robotnicy ci 

Z Polskiego Tow. Turystyczno-KraJo- wienie, rozdając podchorążym świadectwa domagają się zatrudnienia na robrtach 
znawczego. Zgodnie z okólnikiem Zarządu W dn. 7. b. m. w sali gimnastycznej miejskich. W tym celu w dniu 8. b. m. 
do członków z dn. 218 maja r. b. w ciągu szkoły powsz. im. KOllstytucjd ~ Ma ja, w wszyscy robotnicy zgromadzili się przed 
lipca i sie.rpnia. Zarząd i biuro P.T.T.K. bę- obecności wladz WOjskowych z gen Toka- magistratem miasta Pabjanic, w celu po­
dą nieczynne. Urzędowanie rozpocznie si€' rzewskim na czele, wladz cyw;'nych P. B rozumienia się z tymczasowym prezyden­
w wtorek dnia :3 września. Od Redakcji: K i nauczycielst\va rozdano świadectl~ a tem miasta B. Futyną. 
A zatem na okres naj.bardziej się nadający żołnierzom z ukończenia kursu d:>kształca- Nieszczęśliwy wypadek. N1CY Ubiegłej 
do wycieczek P. T. T. K. zawiesza. urz~o- jącego, pro\vadzonego przez P. B. K Prze- wydarzyl się nieBzczę-:§liwy w/PII·iek a 
''Iranie. mawiali: p. sędzia Gzowski, pu1k 00- mIanowicIe: jad'lcy fUI'man za;"ra? ze sobą 

,,Muzyka na nlicy" w dawnej "BagateU" brzal1skl i na zakcń::7.cnie p. g-en. Tol,a- robqtnika, który pracował w Hucie Olu · 
Dziś i codziennie o g-odz. 21 na scenie I rzewski. Ośm:u żoln·erzom. \\,yróżn : a.~ą- towskiej pod Pabjanicami. W chwil, gdy 
dawnego teatrzyku "Bagatela" przy ulicy I cym się w nauce, wręczone zostały nagro- l schodzi! z wozu lejce zaplątały mu się ko­
Piotrkowskiej 9i wystawiana jest przez \ dl'. , te nóg i robotn:k dostał się p',d kola wo­
Teatr Mieiski arcywesoła komedja mu-I O zlikwldowan!e bezrobocia w Ka1iozD. zu, które całym ciężarem pr7.eszły przez 
zyczna .,Muzyka na ulicy", z ud.zialem u- ,V dniu 8 . .b. m. w Ekepozy'tuJ'ze Biura F. piersi robotn ika. Skutek przejeehania był 
lubieńca Łodzi - Michała Znicza. P. w I{aliszu odbyła e:ę konferencja z fatalny. Robotnik pOjJtósł na mieJSCU 

Kronika policyjna 
Fatalny wY1Jadek przy rozbijaniu ka­

mieni. We wsi Podstawy, pod Łodzią w 
za,grodzie ~rateusza Więciorka przygoto­
\\ ywano kamienie pod fundamenty obory. 
'Vięciorek "'I'az ze §.wym zięciem 28-letnim 
Antonim Jura towskim nie mogąc upora,ć 
się z olbrzymim głazem, jaki znajdo'wal 
się w dole na ich polu, postanowili rozbić 
go przy nom<lcy prochu. Zało.żvli odpowie­
dni ładunek w ~vykuta, dziurę i zaopatrzyli 
w 1011t. l\ajwidoczniej niedokładnie przy­
gotowany lont spalił się zbyt sZY'bko., al­
howiem 'Yylluch nastąpił, gdy jeszcze obaj 
wieśniacy znajdowali się '}: do,le. Wskutek 
wY'buchu Juratowski został zabity na miej~ 
BCU. Od1a.mki k3Jmienia zdruz,gotały mu 
głowę i tu'łów. 'Więciorek, który stał nieco 
wyżej. doznał zmia'Żd.żenia abu nóg i 
miednicy. W .stanie bardzo groźnym prze­
wieziono go do SL'Pitala. (k) 

przed6tawicielami związków robotniczych śmierć. Zwlaki za.bezpieczono do CZaBU 
i rzemieśln:czy'ch w sprawie całkowiteg'{l zjechania komisji sądowo - lekarskiej. 
zlik widowall':a bezroboc.i a w naszem mie-
ście. W wyniku konferencji uradzono "1"01' ika Lasku 
zwrócić eSie no Starost\va Po\viato\vego o ........ 
zatrudnienie wi~kszej parUi bezrobotnYCh Z ruchu narodowego. W dniu 7. b m., 
przez Wydzial Drogowy i do Zarządu m~a- o godz. 16 odbyło się zebranie !!złonków 
Bta z taką samą prośbą, by zechcial za- Str. Nar. koło Dobroń. O godz. 18 odbylo 
trudnić większą ilość bezrobotnych przy się zebranie członków Str. Nar. kolo w 
robotach kanalizacyjnych i wszystkieh in- Ldzani, gminy DobroiJ.. Sprawy przy· 
nych w mieście. szlych' wyborów referował kol. Kazimier­

czak. Wieśniacy oświadczają, iż do ta­
Wycieczka do Gołuchowa. Stow Robotn. kich wyborów jakie przeprowadzić chce 

Chrześc. "Ognisko" organizuje w naclcho- ,.sanacja'·, ręki przyłM:yć nie ch(.ą, Na ia­
dzącą niedzielI',:. dn. 14. b. m. dla człon- kończenie odśpiewano Hyrilll Młodych. 
ków i ich rodzin wycieczkę do Goluchowa. 
Wyjazd o godz. 7 rano. "Sanacyjne" wychowanie. W dniU 6. 

, b. m. przechodnie w Łasku na ulicy wi-

przedstawiciele Izby Rzemieślniczej z Lo­
dzi preze6 Izby p. Kopczyński i zastępca 
jego p. Lewandowski. Wizyta ta l?ozoeta­
wała ID. in. w związku z uchwalemem no­
wag<l statutu dla rzemiosła. 

Urząd pocztowy w Spale. Dnia 6 bm., 
nas·tą,pil<l otwal'cie 'lrzędu pocztowo-tele­
graficznego w Spale. Nowy urząd jest wy­
posażonv we wszystkie ni~będne urz~dze­
nia, celem ob8ługi 3O-tytiięcznego mIasta. 
harcerzy IV czasie zlotu. 

Nowy radny. Na mIejsce radnego 
miejskir.,.go Werczyńskiego, który na ~tll:. 
le opuści! Tomaszów, ",'Szedł do rady mleJ-
6kiej ,\ntoni Chrustowicz. 

Otwarcie kolonij. Dnia 7 b. m. o godz. 
• po pol. odbyło si~ uroczYste poświęcenie 
i ot\mrcie kolonij letnich dla dzieci w 
Żułówl\U. (Na czwar(em kilometrze za To­
maszowem przv czosie piotrkowskiej), 

~ 
\V dniu wczorajszym wyJlUchl ostry 

zatarg w tkalni mechanicznej Czarnu­
lewskiego, przy ul. Cegielnianej 66. Pru,d 
kilku tygodniami firma przeszla z dwóch 
krosien na trzy krosna, a obecnie za ko­
munikowano robotnikom. że praca będZIe 
się odbywać na czterech krosnach. Za­
rzqdzenie to spotkało się z ostrym pro­
testem robotników. ldórzy w liczbie 100 
pOJ'zucili wczoraj prac~, nie opuszczając 
terenu fabryki. 

DI'Ugi str~jk, również połą~zony z oku­
pacją, wybuchł wczoraj w fabryce Moze!'lQ 
Lipszyca przy ul. Kopernika 55. Firma 
zagroziła roootni1wm, pracującym· na. 
dniówkę. że jeżeli nie zwiększą produkcji, 
nastąpia, zwolnienia z pracy Poza tern 
przyczyną. zatargu jest zmiana warun­
ków pracy bez uprzedniego dwutygodnio­
wego wymówienia. 

'" to '" 
Trwający od kilku tygodni strajk w 

firmie Warszawski przy ul. Przędzalnia· 
nej 20 na tle zamierzonej obniżki płac, 
zaostrza się. 'Vczorajsza konferencja w 
inspektoracie pracy nie dała rezultatów, 
gdy t obie strony zajęly zdecydowanie 
lIieustępliwe stanowisko. Strajkuje 150 
osób. 

• • • 
Na ul. Mostowei 27 przy wznoszeniu 

domu murowanego w godzinach poran­
nych zdarzyla się katastrofa budowlans. 
Na rusztowaniach drugiego piętra, zaję­
tych było przy pracy dwóch murarzy ze 
swym majstrem. W pewnym momen­

cie rusztowanie załamalo się i wszyc:;cy 
trzej runl:ll na ziemię. Ciętkich obrat"ń 
doznał Stanislaw \Varliński, zamieszl,a­
ly przy ul. Z>rier~l{(ej 74, lctóre/w umie 
szczono w szpitalu Ubezpieczalni, zaś 
malster WinC'enty Arbeiter. zam. w Ra­
dogoszczu oraz Marjan Pajor, zamieRzk<t­
ly przy ul. Promyka 20. doznali lżejszvrb 
obrażeń ciele<;nych. Policia wszczęła do-

t chodzenia, kto ponosi winę za katastrofę. 
* $ ~t 

Właściciel domu przy uL T.imanowskie­
go 155 Andrze,! Piotrowski z~romR dził 
znaczne oszcZf:dnośc,i i obawia iąc się kra­
dzie~y i n', mając zaufania do banków I 
kas oszczędnościowych ukrył pieniadze w 
sumie 7 tys. złotych na swej poseeji w o­
gródku. Kryjówkę tę wyśledził syn jego 
Stanisław i \V nocy zabrał wszystkie pie­
niądze. Ojciec Piotrowskiego zloży! zamel­
dowanie w policji pl;}eci w1;:0 synowi. 

* * \V parowo7.0wni kolejowej przy ul Je-
rz~go 8 zapaliły się (',mary. Przybyły dwa 
oddziały straży o~iowej i ugasiły pożar. 
Pl'zycz'l,n-t pożaru nieznana. Straty są dość 
po·ważne, 

* '* * 
On~daj do domu familijnego firmy I. 

K Poznański urzy ul Ogrodowej 20 został 
wezwany lekarz pogotowia Czerwonego 
KrzY'Ża do Ireny Łobuza. która od dłuższe­
go czasu zdradzając objawy rozstroju ner­
wowego. pozostawiona sama napiła się 
mieszaniny jOdyny z amonjakiem, Po prze­
płukaniu żQłądka,. samobójczynię umie.­
szczono w stanie ciężkim w szpitalu. 

Krwawy pojedynek rywalL Na pose­
sji pr,zy ul. Modrej 4 w mieszkaniu Grzy­
hek miała miejsce krwawa awantura. Do 
Grzybkówny przychodził w charakterze 
narzeczonego 27-1etni Stanisław Kijas. 
Ostat.ni od kilku tygodni Kijas rzadko 
mógł się widywać z narzeczoną, która upa­
trzyła sobie nowego amanta w osobie 25-
letniego Jerzego Kuleszy. Kijas stwier­
dził wkrótce, kto wszedł mu w drogę i po-

Śmiertelna bójka. W lok. Jarantów, dzieli chłopca 13-letniego, obdartego i za­
gm. Brud2ew, podczas odbywającej się płakanego. Na zapytanie jak się nazywa 
.tam zabawy został ~obity mieszkaniec wsi i ska,d jest chłopiec <ldpowiedzial, te przy­
Lipie, Jan Blaszczyk, doznając ciężkich szedł do Ła.s,k u szukać faktora od slużby, 
obraźCll ciala. Przywiezi{)ny do szpitala bo uciekł od swojego pana od Ilisa ze 
św. Trój.cy'w Kaliszu" Błaszczy,k zmarł. Ld'zania. Otóż okaZUje się, że Mateusz 
Sprawców Tlobicia: braci Romana; i Józefa Ilis radny gminy Dobroń, członek sejmi­
SecIer oraz Kazimierza PawłOWSkiego, ku pow. Łask "wielki dzdałacz" B. B. o­
mieszkaJlcÓW wsi Piskory, gm. Brudzew, trzymał na wychowanie za wynagrodze­
policja aresztowała i p.rzekazała władzom niem chłopca z przytułku z Łodzi Fran­
sądowym. ciszka Wilkowyńskiego, nad którym 

strasznie się znęcał jak sąaiedzi jego Kronika gospodarcza 
()świadczają. Nic więc dziwnego, że chło- OrganizaCja komitetu przyspOSObienia 
piec nie mogąc znieść dłUiżej zbyt "czulej" przemysłOWO-handlowego. Z.2'odnie z in-Kronika Pabianic opieki uciekł do Lasku, bv znaleźć sobie ~ 

stano\v:l rozprawić sil',: z rywa!em. Napadł Adres "Orędownika" Pabj-anice, Garn-
w sieni na wychodZ<1cego Kuleezę i nożem carska 5, telefon 230. 
zadał mu kilka ciosów w glowę oraz klat- Strajk czeladników mnrarsko • ciesiel­
kę piersiową w okolicę serca. Ranny Ku- sklch trwa nadaL Strajk czeladników 
leBza padł na podłogę w ostatniej chwili muraI'13ko - ciesie!skich, który ,1est prowa­
widz~, że Kijas zamierza się nall nożem dzony przez "sanacyjny" Związek Z. Z. 
prosto w garelło, zdołał wydobyć r{!wulwer trwa już pelne trzy tygodl11e. Ogółem 
i strzelii' do Kija.sa, raniąc go cill'żko w .strajkuje około 300 ludzi wraz z pomocni­
glowę. J\:ij,H5 pad l nie]}rzyt.omny i obu ry- kamL Strajk ten został wywcłany przez 
wa.1i znakziono w kałuży krwi. Rannych .sam związek, który przyrzekal robotnikom 
w "tllll:e lwzn:1d7. iC'jnym prze\\icziono do ,żo po kilku dniach odniosą zwycięstwo i 
szpit:11a. ,:; tawki dzienne będą mieJi podwyższone. 

Znowu groźby strajku higjenistek. Mi- Tymczasem doty'chczaBowe klJnferencje z 
mo \\'yłonienia pl'zez związek lekarzy ko- .przedsiębiorcami nie dały żadnych ko­
misji w składzie 5 osób, upoważnionych rzystnydl wyników. Samo wywolanie 
do zawarcia umowy zbiorowej z higje- strajku i j-ego prowadzenie przez Z Z. Z. 
nistkami, zat.arg nie został zllkwidowany. jE'st zupełnie nieudo.lne. Związ.ek nie po­
Lekarze bowiem. aczkolwiek ostatecznie wiadomH przedsiębiorców o ~trajku i o 
zgodzili się na podpisanie umowy zbioro- żądaniu czeladników; przez trzy ty'godnie 
wej, to jednak ch~ą podzielić higjenistki zatarg ten nie zoetał z3łatwicny. Przed 
na kilka kategoryj o różnym poziomie strajkiem czeladniCY zarabiali na godzi­
płac, na co nie godzi si~ związek higjeni- n~ od 70 do 90 gr, obecnie żąda:ą na godzi­
stek. Równiet kweetja pracy 'N godzinach I'Dę 1,1. O zl, 1 zł i 90 gr, 1'0. botnicy po 45 gr 
nadlliczbowych nie zoetała mgodn!ona i ·na godz. Przedsiębiorcy zaś wysunęli 
wywo'luje siln,. rozd:iwięk. W zwią.zku, stawki w wysokości dla czelaJnikó" mu- ł 
niedojściem do skutku pertraktacyj ipO- rars~ich .od 1_ zł do 70 gr na godz., dla cze­
dzicl\ any jest ,;trajk ~i.ęjenistclL. lad nik ów ciesielskicb od 1 zł do 60 gr Da 

gdzieś służbę. Chłopcem zaopiekowała się s~ruk~ami n~deeł.aneHmi dlPrzez Mi~iste~­
poliCja. I> wo rzemys u 1 an u, org.alllz~c.~e 

Śmiertelny wypadek. W dniu 8. b. m. przemysłowe" ~andlowe oraz rz ell11eśllllCZe 
we wsi Huta Dłutowska na szosie pod- I pod prze,:"o?l1Ictwe.m I.zb .Przemysłow?­
czaS schadzenia z wozu Cll',:żarowego dostał' Handlowe} 1 Rz.emle~lmcze.l, przy~tępU.lą 
się pod kola woz'u mieszkaniec Bełchato- I d? zorga'1lz?wallla reJonowe~o .(woJewódz­
wa Józef Pod wysocki, lat 24, kawaler i po- kiego) komItetu przysposo~leDla prz~my­
niósł śmierć na miejscu. slow.o-handlowego ZadallIClm komitetu 

Powiesił się. W dniu 8. b. m. w Łasku będz.le Il:liędzy innemi przyg<ltowanie od­
popełnił samobójstwo przez powieszenie PQ:vledlllch warsztatów, w których mło­
się Stanisław Migdal przy ul. Łąkowej 2 dZIeż sz~6ł zawodowych mogłaby odbywać 
we w}aBnem mieszkaniu. Przyczynl\ sa- praktykI. Ze wz~l~d~ na znaczny udział 
mobóJstwa był rozstrój nerwowy spowo- 2ydów w organizacjach gospodarczych, 
du naduźycia alkoholu. szcze.gólnie handlowych i rzemieślniczych, 

K • tudziCIŻ istnienia samoistnych zawodowych 
l"OIt.ka Tomaszowa organizacvi żydowskich, sfery gospodarcze 

poLskie uają, zresztą uzasadnione aba wy. 
Z Rady miejskieJ. Na OIStatniem pasie- że komitet opanowany być może przez 

dzeniu Rady miejskiej rozpatrywano spra- , większość żyrlowską.. co odbił'Jby się u jem­
wę zużycia kredytów przeznaczonych na nię na J-szt!J.łceniu przY5z!ych kadr zawo­
rozbudowę rzeźni miejskiej i na pomiary dowych, rekrutUjących się z pośród Po­
miaBta. M in. uchwal<lno pod8)tek od szyl- laków. 
dów i reklam, Od szyldu półmetrowego Z tej 'eż racji w polskich sferach g-o­
wynosić będzie (5 zł rocznie od metrowego spodarczych czynione są zabiegi. by Po­
lO zł za wię.ksze szyldy Obowiązywać bę- lacy w komitecie rejonowym p06 i 'ldall 
dzle oplata 35 zł rocznie. . ~'ięki;zość i przęprowadzić mOI/li PUlituJa­

Z ~osła.., ~&._.za.Jłroszenfe ZWfązk,ll ty oraz wnioekl. W obronie pru\\ ~v.i'k; .. .,o 
Rzemieślnlk6w Chrześeijan. pl'Zy:h,if • śi\.'lata gospodarcz'ego. (k' 



DnIa ł lipca 1935 r., zmarł po operaejL ś~ i)t. 

Dr. ~Iani~ław ~Irny 
Dyrektor WoJew6dzklego Zakłada Ps,ch~atrvcz­
nego w Owińskach, Radoy gmlay Czerwonak, 
łJaJor rezerwy wojsk polskich, Prezes wielu 
organizacyj społecznych i niestrudzony pracow-

nik na niwie społecznel. 
W Zmarłym Rada gminna straciła bardzo 

!1zielne·go i ofiarnego współpracownika i wyTaia 
CzeŚĆ Jego pamj~ci! 

laflą~ i Rada gminy [lerwonak. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
j. w, z. a = kaide stanowi 1 slowo. Jedno ogło-
8ze.nie nie może przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 
~ 

Największy wybór 
Tapety 

LiI.oleum. 
Ceraty 

Chodniki 
Dywany 

d US9 Dywanłk·j 
OOIcU,Hl lin! Q 

Zb. Wołl2órskl 
Pozaań, Pocztowa 3J 

Telefon 12-20 ' 
PrzYJmuJę asygnaty 

Tow ... Kredyt" 

Sprzedam 
zaprowadzony sklad kolonjalny 
w ruchliwem mieście powiato­
wełn. cena 3 lIOO. za towary 
urządzenie. Zg,oszenia Oredow· 
nik. Poznań zd .18 882 

DOM 
HANDLOWY 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśrÓd drobnych: l-łamowJ milimetr 30 groszy. 

LATOw·PEt I 
'n,,,",,,,,,",,,,.IJ,,,"""""1111U"'IJ,,"'WIIJJII'II""'II'""""111' 

Nasze, obecnie luź zniżone .ceny na wszelkie 
towary letnie a także gotowe plaszcze, komfJłely 
i,ko.stiumy, umożliwią Pani - teraz w pełni lata -

abrać się pięknie i m.odnie 
1lllllllllIlIUłłllllJllłllUIIUlIllll1'IIIIIIIIłIIlUIłIlIlIIlIIIlIIlIIlIIłIIl1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIUllUU 

Prosimg ;ednak nie zwlekać z odwie­
dzeniem naszych magazynow.· 

n.g 12694-5 

Poza.D, Kramarska 16. 

Zna,k oferty naprzyklad: z tS 9"...4, n 2745, d 1790 
i l d. = 1 słowo. 

- Drobne ogłoszenia w dni po\vszerJnle przyjmuje 
się do godz 10.30. w soboty I dni przedświą-

teczne przyjmuje SIę do godz 10.,15 

• ... Gospodarstwo Skład Piekarni I 
... 1. DOMY-PARt;EL!:..- 34 m.org] pszenn':l·buraczan~. bu- towarem. mi'esLkanlem przy naj· POS2'U~uję celem wyuzlerżawienia , 

dynkl masywne. Inwentarz zyWY. ruchliwszej ulicy zaf>l7. sprzeda~ może być na noc. Oferty Or"dow·" 
Gdynia! martwy. Agenci wykluCZPnł .. - Adres Orędownik Poznań :.ik Poznań zd 19013. I Potrzebna 

N j . I . . d Zg/oszenia Agentura Oredownj. zdg 19'002. Panna do skladu wędlin zaraz. 
~\Va WZ0r JW~.. I Zle mca po· ka Kórnik. ng .12620 B . k ~6 R k 

mIejsks VI R1.lnl -Zagórzu. \Vspa· - -'--._ . wymIar" J;rz< Lódź, rzezlńs -a ". uszcza, 
nisly . rJ~r rr·as'!! przewldt:tje Farby _ Lakiery _ Farby - lakietY - po- 'y~le(r re~zt~ l .. pot.pk~. ng 12007 

t~e~~~!.e"h;;'1~:rt~,~W~arg~~~~ Tran - Szeli ak - Ani- koSt - karbolineum - ~~fc:a~.()~aad;.~r~;P~b~,a . Elew gospodarczy 
~~~~y T"r~:n~Y ,-t~~/;~~h: ~f::: liny - Karbolineum I . tran~ GF na. zd ~i~zP~;f~;;l' ~:,yg~i;fa~ta'Yg ~~t~ 
kie 18~Y Szy. >': "uii Kas·zubskiej PokOSI lniar,~ 1.135. 2lnllne. że naj- "!1 eca naltallleJ ;' .' rus Jagody szPgO mRjatkn. Zl!luszenia Ku-
w $ąsledz'~ . e. Parcele hndowla· 'aniej Chwl"liszpw(, 2! ·J8n~zyk. ~sl~P('~~ .\VI. Kalse.r. P~212~\70 czarne. czerwone. truskawki . rjer Poznariski zdg 17 823,4 . 
De sprzpdPJe TOWIo"zy"tw.o Tere: Pozna!l. zd·9a7S1 le II I liny ptc. kupuje . ~leJzil'ski -----_-.--.---. ~,-.--
nowe GdYnI1l Ę\t.row·eJ!>ka 1l§. Kolonjalkę znań. Wronipcka 17 telefon \EkSPSdJcntka rzezBlcka 
BIUro ~llf(.rmllcvJne w RumJI. Belki, kantó,wkę, .' zd 18 807 do skladu i na targi samotłzielna 
dom apteKI t"zf ·h.-orcu. dobrZE; 2l8pr" 'l'auzon!l. 2 DokoJe z prowincji potrz",bna. Zglosze-

1l~ IQ 1;'4 szalówkę, pOdłogę, kuchnIa ~~g · el. tamo sprzedam. Dom. ak nia Wedzikowski. Poznali. Pie-
taty so~nowe. deskI stolnrskie A·. pow6d WYJazd. Tereslak. Male<!- kary 11 zd 18905 

Dom ogrodem Dprpziriski. Steszew. sIdlItInica kiego 29 pc:pnaó. zd 18971 dwa pok.oie kaf!u'J 'B. od gospoda budowli i szkło okienne poleca I . . 
główna ulica Wiplichowa. skład Poznań . . Zależe 6. ·zd91J·4f3 rza kl1p.~. Bltskó P)Znanra, o- mistrz szklarski Jan Can,lr~k. Cholewkarz 

. '.' I Z I . 60 bnra"zanej przy tjrodem - do trzN'h tYSIęcy. - ł ód- Gló 11 I f 1-903 . mlpsz"ame WO nl'. f oszenra :~ .. ferty Orędo'''n·I'' . Pl'znań - z. wna . te e on i) samodzIelny obeznanY w nowo-
piśmienne. H. Pazgra, Parze' Spowodu d k ś . I· i " n n 11118 . d czewo. Kamiellipc Poznański. omu O Cle neJ WS zd 1:1 W.& czpsn'Ym krOJU I o maszyny po-

d t71-6 przesiedlenia zamiemę l'uh. . wy- zabUOOl'o'lon!ami. lnweOlarl'.8mi. N-k1 i trzebnv oll zaraz. PisemnI' ofer-
z ~ duierżawię moja nieruchomoś« żniwami. 800': reszta amol'tyza.\ l lowan e ty z oorlaniem warunków przyj· 
Willa ~ ększ~m ogrodem. polożp·ną IN cia. Staw~kl. pl. Sapieżyń 'sk: lU b rllżnych, cźescj oraz srebrzenie rnu.ip \Y. Halawski. sklad skór. 

dWllnllśdepok._ j')'N~ centralne o- (,ostvnlU. Of!!.rty OredowlUk. .. Pc- P~Zl)ań. . zdlę 086 plntPfów. Candryk, Ł6dź Wńw- Wagrowlec. Rynek 11. ng 12 681 
grZI'WbD,,,,,' wsz-lk' komfort. dwu- znań zd 1904". Skład kolonjalny na 11. n 11117 . Ceglarz . 
morgoVl y c·g! 6rl Fpr·ze1am. lO 000 - Dom nowy ·piętr. owy Jaroc'.nl·e urz./ł.łz~nil"m towarem Pluskwy wytępia d l - k . t b wpaltv Poznań, .Maleckiego ·.2"9_. Urząo1zeru·e " , o po ne~ z -aucJa po rze ny ..... 
T • k -~ 1~9- .... ·pr·z dm· ś i P • przy/pglem In leszkanil"I1I ?biecll" 'G 011 "t" Zgloszemą OterlDwnik, Poznań 

er.,sla . 4'J - la kwasząrni. motor rOJJlIY 16.,-18 P. ' e le C u omanla 160U (Izi~rżawa 70). Otreha .Ja· " . 3Z zd 18887 
S. tamn sprzeda. Jaz, PozlIAń. ogrQdpm c..llan'l.n;onym, E·2{)·) , rocin. Kililis' ie<!o? zd 182\!.O nowowynałpzion<- ['l!L . gazowy.· ------

. D~m czynszowy Obornicka 1611. zd 111!10 wplata 5(}ij!l. Sta\' ·ki Poznań. zdg 1902617 Piekarskiego 
11 mórg oszenn~j ziemi dużej wsi pl. ·· S8pi",ż,ń~.I>.i 11) h '.' zdl!111{l8 czeladnika sam " JziP1nego do pro-
kościelnej sprzeda Dom Zleceń Kiosk 311 . . . • .. . • - 42 w3 .lzf>nla pjekarni ' za k.aueją , ._ 
Poznań, W!'')c)awsKa 22. Z orf h b ' - ':'! ...... ,.,' ,' :' ,. 12 . mQrgl pSZennej p~zennej. bud, n <. milS""'.: tr.rwo HO~V\Il1dowski. prz~ląw, po('zta 

ri 19095 pOw.,. u.c 01'0 y ta'1 0 ~'l."am. b q.rł y J:lki ·.nowe masy·wnp.pr.zy na wl».m'śr - żI,Ąy martwy .Qb· P . k d18945 
_____ z::.::;.I!. GdZie.· 'M!'k,!~e Orę.downlk ' f'o, ml!,Ś.cj~. · ;(:pna;ii500. Otrętm .. Ja . .i~('ie lftO.(). S?\'IDSI~ . W.-zl'śni,a. ;łó~ ;'·rij8· [lt).ozn aml .ąt ·Cwo . z . 

. "Do~"'aroc~ńle" , zna!) · zd "..tS pO~., ., !' . . C .!~ ~ roc!~i:"Ef~1itiśk~()c 2;"·.v I :Zd·16,300 · :\1Ho~Ir,.I'·'k'~' 2. zri 18 583 "~*19 w tei r'Jh-v'" Robotnik .. , 
~1. n~wy piętrowy . D~!~~~;~.ht"Wciet·cen..~ m44dS'iy" d< ~ sA'~lT snmodZiielnej 

prD.I1Y· Pll t, zebl.Y _.zę.raz KUI1!ja 
bal1I:onem rJahm ogrodem. ta- Rolnl.k . 150 zi · Adr~ O ~ ,J wnik. Poznań 
nio. ~ 500 wpłlł'v '1500. Otreba. z l l~ 979 
Jar{)('in Kilińskiel!o 2. ziemisńskiej rJ.lz'n:v. · wyź~zem 

tri 1'< '!R1l wyl(~ztlllcpniprr (Tahorcoyk\ dlu· Marszantka 
Dom I R"sdanlka .. ~oort a ra.djo" wyd. z Wa r"Z8WY: 20.00 .. Z przE'szlo· srOlpl nIą rraktyk'l PI)SZ~ktlje po, samodziplna S2S P.l wn~ p()t!'Zeb-, 

St. ()\k1l'!l·zmk, sci Poznania" \fI. Witolrl Pow!'l: :\Rdy r?II 'Loy rll 1'01'3 Dabiński. na. Wy('zer{::I r'tcE' ofert;\' poda-
mlieście: Il'!ar'~4iE?5nnSiP ,na s2k5fOaOd I C t k ' 111' .. \Veso:e . reląde niemleckiN:D Po<ldebiC'&. Pn\' ql teczycki. niem rl'!l·j :. św ' aiectw Oredow" 
glÓ\lI neJ u 'rt:y • \T~ wp aty . . zwar e • IPca. poety o starym PoznBniu··. 20.10' zd. 163l!; nik Poznań zr11~ QR4 
DopJ Zlec.gń. p"Iznań. Wr"l.cl awo C;Jwartek. 11 lillca. L A • t".1· r . tr. 11 Wars,z8wv: 22.06 wianom. Wd . Panna 
ska 22. zd .9 094 ",uw - ~" mu.zy·ka Dwa· SDort POuJlama' 2210 tr z War- owa 

~.ł0 . audfda. poranjl1l. 12.05 rza.klł z płyt: t.3·łlO plyty: 15.30 siawy .•• rz dorosIerni ' '.lziei<ini ·p()szukojp do stałeJ san J.jz .elrlpj pracy po-
WiU... dZle!JnII~ @o.qdn, .1ł.16 Ko.n(:llr~. lą l r.nterme~~ z piyt: tł·OD koncert . p'ortjer~twa zaraz lub orl l. 8. - trzebrta zara. 'kaacJa 100 U. _ 

y chwIllkn ella kobIet. .13.115 P!eśnJ I dla letnIsk ! U!ldrowlSk w wyk. . Ufer,y OręuQwnik. zd 18885 Adres Oredo"'lIik . Poznań 
nową dwumiosz,k8fuOW'\. amery- ludowe z pólwys·pu Batkańl!klp,<>;o. or'k. Sere~~ńskH.go: 18.30 .. Wa- - .-- - - 11l 9W 
kankę ')grÓJ. hiPotek .. amortrza- U.30 mUlZyka.16 ooowiadanie dla . kade na ~a~zerwalrluie i Pohu- Szukam Z1 ~ . 
cyjną sprzedam. cen:! 20 (100.-. d.zj.eci - Wygl06i StarY ' Doktór. lance" - wYI!rI. T. Fab.iań.ski: dla dziewczynki lat 14 posady rfo Uczeń 
wpłaty 12000. Oferty Oredownik 16.15 koncert soli.stów. 16.50 .. WE)- 18.40 silva r~ .. um: 18.45 reciotal Czwartek. 11 lipca. dziecka. lep>zy"!b dobrych pań r j k' P 
Poznań zd 19059. drów,ka Joannv". 17 ,.Dla naszych śpiewaczy Stan. Kor-win·Szyma- ryz ers -1 potnebn:r zaraz. Go 

letnisk i u1Jdr'owisk" - kcmcE'rt. nows-kiej. Pieśni ludowe WSZyst- Radio Paris _ 20."5 koncert: stwa. A. Spychalska Umlll·owo znań, Dąbrowsk i ego 4. 

Kupię 
18 o ksiąiJkach Hademana: .. Dzi- kich krajów w oryginalnych ie' 12.00 muz~ka lekka: 14.00 rozmai- poczt. Biedrusko. zd 190351 zd : 9014 
sna i Druja" i .. Dawne pusi'-cze zykach: 20.00 pogadanka filmowa tości' muzyczne: 16.00 koncert z 

gospodarstwo. obr! ziemia. dom 
miesukaltiy, kościół. szkoła w 
mi!)iscu. hlisko dworca wplacę 
15 000. bezpo~rpdnio. Oferty Ore­
down·k. Poznań zd le 098. 

i lo wy". 18.10 minl1ta poezji. 18.lIi J. Tepy. O!HOt.1U: 17.45 pleśni i utwory for-
.. Cała Polska śPiewa". 18.30 .. Do-I Czwartek 11 lipca tepianowe: 19.10 kDficert ro'zryw-
kąd jechać w święto". 18.45 k()n- ,. kow:v Z Frankfurtu: 20.10 Po;ów 
cett orkiestt:v dete.i B. B. C. 19.30 Ł6dt - 13.30 mu -ka polska z ryb ~ falB"h eteru au·dyc.ia mu· 
f,ragmeillty ze :.Z:ota Renu" R. płyt: 15.15 gielda: 18.30 dokad je- zyczna z Monachjum z udz. orko 
Wagnera. 19.50 po·gadanka aktu- chać w świeto'! 18.40 żYcie art. i i soli~tów: 22.30 muzvka nocna. 
alna. 20 .• Ką<;i.k dla młodiieży kulturalne; .18.45 .mllZyka symfo- Lukseniburg- 20.30 ·koncE'r' 00-
wiejskiej". · 20.10 .. A to . państw,o nici.ns z płyt: 21}.ÓO muzyka Bi· t)ularny. Motała i Sztokholm -
znacie? - no to pos{uchajcif~". zeta z p./yt. 20.00 muzyka wQjs·kowa: 22.00 

D k 23.45 dzienni.k wieczorny; 20,65 ' koncera kameralny. Kalundbor~ ome . ..ObraZlk.i z życia dawnej j' współ- (Jzw~rtek. 11 lipca. i Kopenha~a melodje o.perptko- ' 
nowy Lazarzu. ogrodem za go- (}Z.esnej Polski". 21 .. Pól 1f00l:łin:v . Toru:6 _ 15.15 ,def.da: 16.30 we: 21.10 Suity francuskie: 2'!.25 
tówke' 9000.- sprzedam. Oferty !!ieśni i słowa bebraj~kiegO'''. ·.2l.30 koncert f(}rteoianowy f.moll Szo. melor!je chińs·kie i jaoońskie. Bu­
POwlIżnych reflektantów do Ore- Teatr Wyobraźni narlaiesftl.cho- k' 1830 d dape!łzt - 19.40 koncer~ ork o m:ej· 
downika. Poznań zd 11) 058 w'-e'-o "S.·sl·pdzi". 22. wiadomości Pena z tow. or lest r9:. 0- s,kieJ' i udz. soH.t6w: 22.40 mu-

"o,", ... kl\djec'bać w świato?: t8.45 pie-
- >sPOT'towe. 22.10 Mała .Orkiestra śniarll-i iiaryskie 'z ołyt: 19.30 u- zyka ooerowa. Beromuenster -

:Biblję stary - nowy P. R. t;wo.I".S1>lowp nll cytrzp w wyk. ks. 21).00 mwzyka rosv.is·ka: 21.10 sIu-
k W jk Eb "O 00 . chowis-ko. SztutJ:!art - 20.10 kon-testament s. u a ę,r.ta: .... recytacJe prozy z cert symfoniczn9. \Vlcdeń _ 20.00 

która uchodzilI! za wyczprpaną cyklU .. Teksty o Pomorzu i auto- muzyka wesoła: · 22.10 kWBrtpt 
poleca KsieKarnia Katolicką. Po- rów po.!ll<>rs>kich". l!'.dur Schuberta. Dra<!a _ 11.05 
z_nań. Je.zuicka 5. zd 17128 C rt k 11 II Czwartek 11 IlpaB muzyka salonowa: 12.30 mu.zykll 

• zwa e. pca. • ~. jazzowa: 15.00 koncert z Brat y-
70 drenowanej Katowice _ 12.15 muzyka lek- PoznaD - 6.30 au<)ycie poranne slawy: 16.30 z Ka-.zyc: 19.25 kon-

zllbudowanie masywnI! pryW'l.t- ka l tane~na z plyt: 16.15 giełda z Wars·zawy· 8.20 prOR"ram na cert ork. woiskoWE'i z Mor. O­
nE'. 2 kot,ie. 12 bJCdłs maszyny. 15.20 życie art. i kultu.ralne ślą- duień bieżący: 8.2~· wskazówki strawy: 20.20 .. Bandyci" - optka 
19500. Szymal'!. Wrześllill. Milg- ska: 18.30 •. Idee i zadania foto- praktycZJle: 11.57 tr. z Warszawy O{fpnhaeha. z Brna. ~olon.fa­
slawska 2. yJg 18604 R"rafij R"6rs.kiJl.i" - wy/d. dr. 1 Krakowa: 12.05 tr. zWarsza· 20.10 audYCja wpsola z 11. muzycz-

WieczoreJk: 18.45 rozmaitości mo- wy: 12.15 .. Od Beethovena dOI ną. Rzym - 20.30 .. La Cabrers" 
Skład zycz.ne z płyt: 20.00 .. Dokąd .t",- Griel!'R" (p./yty): t3.00 z Warsza· dramat lirycuny z mu.z. Duponta 

SpOŻYWCzY dobrze zaprowadzony. chać w świeto?": 22.00 wiado- wy: 13.30 muzyka lekka w wyk. oraz .. Wiosna we Florencji" OP. 
centrum. tanio mości sportowe. 'orko i ~oli6tów (p)ytv).· 15.15 prze- Pedrollo'a. Monaehjo.m.- 19.15 

willę Czwartek. 11 1lPca. ~~:~Y'~leł~~Jr t/5'i5 ,*~rs~a ~:ri ~J.33r~u~0:~ja SZ~~~~ł~:" Iól.\~t8 ~p; 
domy. parcele wielkim wyborze. Kra.kowa: 11_00 tr. ~ Lwowa. retka .J. Stranssa .. Kornnki kr6-
Dóm Zleceń. Poznań. Wroclaw· Kraków - 12.15 w rytmie wal- W.ilna i War~awy; 18.30 .. Do· lowej". Bukareszt - 20.15 An-

Humor zagraniczny 
.. 

.. 

ska 22. zd 19096 ca z plyt: 15.30 piosenki fran· kl\d jecha<.' w święto" (wyrd. J. rłrzej CMnier" OP. w 4 aktach MÓJ' biedny 
cuskie (płyty)~ 16.15 ' koncert 50- Kilars·ki): 18.40 życie kalt .. art. Giordano'a z pryt. Wroclaw -

Drągi listów w wyk. K. Żelechowskielro i sp()\eczne Pozllltnia: t8A5 reci- 20.10 muzyka taneczna z Ham· Czy przyrzekasz, 
do rusztowań. slupki. regle szta- (śpiew) z Wars-zawy i Gutmana tal 8'krzypcowy 2:dz. Jahnkel\'o. burgoa. Medjolan - 2O.~0 kOfl(~"rt v~mierzy? 

mężulku, kucharka przypam'l pieczeó., 
że przez pocałunek gniew tw6: sie 

chety 00 plotów. Uereziński. tar.! (wiol.): 18.110 dDkad jechać w Przy fortep. prOf. M. Sauen kwartelu: 21.30 audYCJa wesoła. D b k 
tak 8teszew skladnica Poznań-I święto? 18.45 naj wybitniejsze ze-119.06 program na dz. nastepny: Kr61ewiel' - 20.11ł tr. wieczoru - O rze - przyrze am. Przyślij mi kucharkę. 
Zalęże 6.' zd 17 826 społy jazzowe z płyt: 20.00 po- 1D.ts koncert reklamowy: 19.30 'r. tanecznel\'O z Bprlina. (Tribuna - Rzym). . S. F. 

• Co futro - to Edmund Kychter- co palto - to Edmund Rycbter""",' co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznaó., Ostrów Wielkop. 

P d ł t na miesiąc lipieC' 1935 rołUJ wlącznie kslą:!!kowego dodatku powie­r'Z e p a a ściowtogo w Pvtnafliu w ekl'pe,ly('ji zl 1.115 w agl'lIcjach zł 2.20. II od­
n()szelliemdo domu zl 2.20 na prowincji na pocz!a('h ju~ z orłnOllze­

niem .10 dornu kwart!!lnip 7.111 w;eslęcznip 2.34 pod opli,sklj tnlt!sieczl\le w Polsce zł a tłO 
w Innych krajach zl 5.00 Przy 7·miu wy"laniach tygodniowo kosztuje .. Orę/łowllik" mipsiet'z. 
nie 2.:łii zl bez or\nosz .. nia do dl'mu .W razie wypat1kćw ipowl),low.Anycb silawyt~zą. przeszkód 
w zakladzle. strajków i L p. wydAwnictwo nip oopowlllfla Ił dostarczenie pisma. a abonenCi 
nie moia prawa doml!ga.nia sie nredost:uC7,onych nnm"rów lub od;;~kodowłfniA . 

Ogłoszenia na 8tro~le S-lamowej 15 gr. na stronie 4-Iamowej przy Końcu tekstu 
rptlRk('YJ~ego BO ,gr na stronie czwarlej 51l gr na strunie l łr'ugleJ fJII gr 

. . Przpd wlartoruosclllm: potoczlleml 11/0 gr od l-tam )""~go mil lmeIJ'l! 
OglOSZPnt8 sk()[II(1hkow~ne.z ~astrz\Ji .. nlem mIejsca od po~zcz,· gÓJn .. go wyp3 ·Jkll 20~ na . l""vŻk i 
Drobne OgloHefllll (nsJwyzeJ 100 slów wtem 5 nagtó .. kowych) .Iowo 'l nglówkowe "tilisIe ) 

.13 gr. każdp <lalszp ~Iowo 10 gr, 0l!'loszenla do blez.>l"ego WY ' )8nIO przyjlUlI,it'my do ~odz ! n} 
10.30. 8 do wyd1l.ń rlledzleln.y(·b I §wląteo21tlycb do godz. 10.15 rano. Za rÓŻlIIC" mIed zy zest~. 
wem a ~}'90k~C1ą ogloszel\lR POW1!tala wskutek matrycowania. wydawnIctwo tlie odPOW I ~r1 » 

Redaktor odpowiedzialny Hieronim Paw!it'!ci II Po:&nania. ,' - Za wszystkie wiad&mOści i arttkuły I m. Lodzi oop.>wiada Leon TreUa. Lód:t. Piotrkawska 91.' Za ogtosz~nia. j .reklam.'" 
odpowiada a<)m:.n!str.C'J •.. . w oeoble p. A.nloniego..·~nt8wie:u 'w Poznaniu. Niezamówionych rekopi"ów reqakc'a ,!,lie .. zW,raca. ·. 

Wychodzi ood2lienrue z wyjątkiem 'l1.dzieJ I AW18t 11~f8tYebl data nil dZleńna.stepny. W,dawni~wo Drukarnia f'ol3ka S. A. w .. Pozna nhl' ~w Mflrl"'p 10 

Telefcny: 'ł-61. 1!-76. 33-07. ~~.ł. ~25. łO-72 W ni~dzlele. święta ł p6fnym wfeczoręm .tlll&o ł.0-72. P. K.. .o. Pozna ń nr ZOO U9 - - -- ..... 
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Urocze miasto w Alpach 

aj~mni[~ mUIBIJnU-O fIlma e mI i!lI~ 
W .owoczeSJlym labirYJlcie towarów - Na szczyt.cll cywillzacil. - Cztery 
pi,tra towarow - ~rocll, o ceaac.ll - Dlaczego Szwajcarzy .uie .ku.PuJ'ł ko­
•• 111 lódzkich? • SOO JJaczeJt dzieD-Jlie 

z u r y c h. w lipcu. 
. . Ludzie ~ieznnJąey Zurychu, wyobTa­
zalą go sobie zawsze jako 5.pore. c·iche 
mia.s~o. jedno z większych w SZ\'Iiajcarji, 
~v ktorem p.a nu ie wzorowy porzą'dek. 
Jednostajny uregulowany ruch, w któ­
rem nie nO\\iego. ani specjalnego nie 
dZleji3 się Nie wiedzą, że jest to właści­
wa stolica kraju o niesamowitym jak 
na ilość mieszkańców rozrnac,hu mia­
i> to. mate naj.piękniej położone ze sto­
lic ~r-odko\\'o - europejskich w oblicz,u 
Alp, nad leziorem, zagrzehane w buj­
nYCl'l o~Tod.ach. parkach i lasach, Naj­
nOw:,ze urządzenia WPI'O':Vadz.ah tu cią­
gle' Takle gmacby, jak drapa.:z C~ll­
tral nell'O ogrzewania. poczta Sihl fabrv­
ki. lZ'araże. a nadewszystko szk~lv, ~ 
ściągoa.18 cieka\'\ j'ch turystów i techni­
ków z całego świata. Żyje. się tu ńie­
tylko wyg'odJllie i :,pokojnie. ale przede­
\\ szystkiem nowocześnie \V uroczych, 
n,iedfrogich, komfortowych mlesz.kan­
kach. 

Do tych nowoczesnych urza.dzeń na­
'leża. oczywiście i sklepy. A są one - na 
modle szwajcarska - nieprzeładowane, 
błyszczące, krzyczące reklamami, ale so­
lidne. wytworne, o skromnych, iecz na­
der estetycznych wystawach. Najwię­
ks7.oą popularnościa. ciesza. się wielkie 
magazyny, podobnie jak w Paryż.u, 
spr~edające wsz.ystko od A do Z. a więc 
.. Globu.s" przy Bahnhofplatz, stary a.le 
doskonały magazyn, nowoczesn V Brann 
i Ober przy Bahnhofstrasse nad rzecz­
ką Sihl, Grieder, wielki dom jedwabi, 
i wreszcie Jelmoli, najpopularniejsza 
firma w Szwajcarji, a tem charaktery­
styczna. że nie posiactająca. filij w in­
nych mia.stach i dlostarczająca swoim 
stałym nabywcom tow.ar do domów, na­
wet poza obrębem Zurychu, 

Pewnego poranka wybieram się, za­
meldowawszy się poprzednio, na zwie­
dzenie wielkich magazynów JelmoJi, 
które zajmują przy Bahnhofstrasse ca­
Ły narożny blok domów. Uprzejmy se­
kretarz. który urodził się i wyc'iował w 
Polsce i wcale nieźle jeszcze mówi. za­
czy,na mnie oprowadzać, począWSZY od 
wielkiego tara&U na dachu i strychów, 
Dru~ładowanych wszelkiego rodz.aju t0-
warem. Na czwartem piętrze rozloko­
wały się biura administracji, handlowe, 
przesyłek i , próbek, reklam, pokoje dla 
dostawców, przybywających z dalszych 
miast i zagranicy. wresz.cie składy róż­
nego rodzaju mebli. Zjeżdżam,V windą 
na trzecie piętro, do włą.ściwego już 
sklepu. Tu rozkłada się cały bogaty 
wybór mebelków plażowych, artykułów 
sportowych, porcelany, naczyń kuchen­
nych i ogrodowych, obs'z&rna własna 
bibIjoteka, liczą<la 21.000 tomów dla sta­
łych gości i mieszkańców· miasta. Na 
dJ'lugiem piętrze ogromny dział kapelu­
SZy damskich, su.kien, materjałów let­
nich, ubranka dziecinne, bieHzna, 
ksia.ż,ki. Na pierwszem - środek zaj­
muje zawsze aktwalna wystawa 'Vięc 
na Boże Narodzenie - drzewko; na 
Wielkanoc - zające i jaja; obecnie wy­
stawa kąpielowa, zajmuJa.ca przynaj­
mniej 30 metrów kwadlr.atowych. pre­
zentująca kost.iumy kapielewe. (zapecz~ 
ki. pantofelki. kwerki plażowe, mebel­
ki. koszyki oraz wszelkie inne artykuły 
po niskich stosunkowo cenach Naokoło 
znajdują się stoiska z konfekcja dam­
ska. perfumeria, oddz.iał ju):>ilersld. poń­
czochy. rękawiczki. wielki dział póń­
('locb. \Ą reszcie dział sOOŻywCZy. zawie­
faia-c.:viednak tylko wina i konserwy 
. . Z pietra na piętro kursuje bez pTle­
I'\VV piĘ" \"ind wspaniałych. z lustrami. 
kinkietami. mif',",zczacych naraz 20 osób. 
Są onr' ci:ll{lE' " rudlU Per~one l ~kler'o-
\Ą v pracuie od 8 rano do 7 wit!czorem 
z orZ(> I'I\ił na obind . czyli zmiana. 5l'd~' ż 
sklen oh\ altv ip~t i przez połucln l (' Te­
raz uanuje tlI oczywiście "eZO .1 .. ogór­
ko'\.\'V·, 5!'<.!yi większa C7.ęŚt m ,p'zkall' 
c6w miasta w\'iechala na .. weekendv" 
i wakacie ale w zimie i na wio:,m' ruch 
je:;t tak wielki. że nieraz trudno się 
wPt'o~t Drzeci~r.ać przez tłumy Judzi. I 

Co do cen, są. one jak na drogą 
Szwajcarj~ !'tosunkowo niskie: Budki 
mt''iKie dobre kosztuj,! :6 do 20 fran-

Od własnego korespondenta "Orędownika-

MAGAZYN JELMOLI TONIE WIECZOREM W POWODZI ŚWIATEL. 

ków. dlamskie 8 do 17, suknia letnia od 
30 fr, w wysprzedaży ponii;ei 20, My­
dła, perfumy. wody toaletowe za 1 do 2 
franków 'f dobr:vm gatunku. Kostjum 
kąpielowy na.itańszy 6 fr. lepszy 8 do 10. 
lukSUSOWY 16 i 18 fr. Jelmoli sprowa­
dza towar wprost z fabryl~ i dlatego kal-

Wioślarstwo 
PunktacJa ostatnich regat międzynaro­

dowych. \" uzupełnieniu wynikó"" szcze­
gółowych z przebiegu niedzielnych regat 
międzynarodowych na torze wioślarskim 
w Brdyuiściu pozostaje joozcze do zanoto­
wania gólna punktacja tego dnia. w któ­
reJ czołowe miejsca zajęli goście niemieccy 
z Frankfurtu nad Odrą przed "BTW" -
Punktacja przedstawia się n~tepujĄco: 1. 
Frankfurter Rudercluh 114 p., 2. Bydg06kie 
Tow. Wioślarskie 7.8 p., 3. Koeni.gsberger 
RudercJuh 66 p., 4. "AZS" Poznań 60 p., 
5. WarszaW'Skie Tow. Wioś!. 4!5 p., 6. Frit­
hjof Bydg-oszcz 43 p., 7. "KPW" Bydg06zcZ 
34,5 p., 8. Klub Wioślarski Toruń 34,5 p., 
9. KW ni Poznań 31 p., 10 AZS Kraków 
00 p. 

Ta.belll. punktacyjna. <dlsjlOluie 22 klUJby, 
przyc?;em poz~tałe zdobyły ponitej dwu­
dziestu punktów aż do 1 punktu włąci'-nie. 
Kolejno uTl1asowa.ły si.ę Graudenzer Ruder 
Verein Posener Ruder Verein. Tow. Wio­
ślarskie Płock, "AZS" Warszawa, Chełm­
tyńskie T. W .. Policyjny KS Kalisz, Byd­
ski KW "Grv!", mioozana drużyna 'gdań­
ska, Re. Victoria Gd a(.u;k , Policyjny KS. 
Bydgoszcz i Kaliskie Tow. V,ri<Jślarskie. 

W tabeli punktacyjnej pań pieI:W'Sze 
miejsce zajął Byd,goski Klub WiQŚlarek, 
zdobywając 19,5 'Pkt., drugie Klu~b Wioślar­
ski Gdańsk 4 punkty. 

kuluie ~o niżej. Jak poDUlarna jest ta 
firma dowód w tem. że pewne rodziny 
stale zakupują u nich wszystko. co tylko 
pOtr7ebne jest w domu. z ubraniami, na­
czyniami i meblami włacznie. 

Prócz wielkiego budynku narożnego 
ma Jelmoli j€szcze w głebi kilka mniej-

Sokół bydgpski i mistrz Polski w rzucie 
młotem., Willckowski, zatrzyma nadal mi­
strzostwo rzutem 38,71 m. Kocun (Sokół 
Bydgoszcz) zają! w biegu 400 m. dobre 
pią,te miejsce. 

Piłka noina 
Mism~stwo A klasy Pomorza przyni 0-

sły w niedzielę nową. por8lżkę bydgoskiej 
drl.lżyny "Sokola" I. Przegrała ona z ino­
wror.ławaką, nGoplanja," w st06unku 3:1 
(2:-0) i tem samem spadek z czołowej do 
klasy B. Obni.:tenie formy "Sokoła" w roku 
bieżącym w stosunku do poprzedniego, 
kiedy drulŻyna ta posiadała wicemistrzo­
stwo ~lasy A, jest aJll.rdzo jaskrawe i świad­
czy wybitllie o braku należytego treningu 
oraz ° zaniku ambicji sportowej wśród 
piłkarzy S<lk oli ch. 

Kto spadnie do klasy B. Już w nad­
chodzącą. niedz.jel~ będziemy w!edzieIi. któ­
ry zoopoł piłkarski łódZkiej klasy A będzie 
musial spaść do klasy B. Najwięcej za­
grotone są Hakoah . i l'ezerwa Ł. K. S. Re­
zerwa ligowcpw posia,d!tjąc jeden punkt 
więcej, ma s:(:anse do pozostania w kI~ie 
Ą. natomi~t Hakoah, który ma do roze­
grania mecz z silną, ' drużyną Ł. T, S. G. 
jest stuprocentowym kandvdatem do spad­
ku. Jedyną ewentualną niespodzianką 
niedzielnych spotkań może być fakt, te w 
!l"a.?;ie przegranej Ł, 'K. S. do S.K. S. i wy­
granej Hakoahdo L. T. S. G. może spO\V.O-

Lekka atletyka ~j~W~~ to. :te Hakoah utrzymałby się w kla-

Na m1stizostwach Jekkoa~etyCZll,ch O. K. S. Ostrów -. JS:, ' s. Strzeltte KaUsz 
Polski w Białymstoku powa:tnlejszewy- 4:2 (2:1). Rozegrane w . dńlu 6. b. m. na 
niki uzyskało trzecp l?ydgoszczan, a mia- stadjonie miejskim w Kaliszu zawody to­
nowide: m!!'r. Stanisław Zakrzewski ('Po- warzyskie w pHkę Mżna, między druży­
lonia - Bydgoszcz) wskoku (} tyczce zajął nami OKS.' I (Ostrów) a K. S. Strzelec 
trzecie miejsce ze skokiem , 3.71 m., Wy-I (KaliSZ) zakOIlczY'ły ' się zasłutonem zwy­
równując doty.chczasowy rekord Pomorza. ci~twem o.strowjan w st06unku 4:2 (2:1). 

Z niedzielnego biegu dookoła Łodzi. - Po lewej zwycięzca biep:u J\ołodziejczyk 
wp.§d§ DA ~ .Na.zdj4;lciu obok I{ołodzl ą;c~"k j towarzysze pQdczaą wYVQczynku 

- - --~ - " _. - posiłkn ', 1 .. ~ 'J. -

I 
szych. Miesz.czą się tu szwalnie. pra.l .. 
,nie. kuchnie. Dalej idą działy prÓbek 1 
reklam i dział wysyłek. w którym pra.­
cuia przy samych maszynach 00 pisa­
nia dziesiątki urzę.dniczek. Zkolei ma-
my dział pakunkowo-pocztoWY. z któ­
reJ:l'O wprost zabiera. poczta orzesyłki 
dwa do sześciu razy dziennie. w razie 
wielkiego ruchu Dział przesyłek zor­
ganizowauy jest bardzo pomysłowo. Tu 
sie pakuje. tam adresuje. wreszcie wIel­
ka m€t'l.lową ślimacznica zieżdzaja pa­
kunki niemal wprost na platformy 
pocztowych autobusów. 

Firmę założono przed! blisko stu la­
ty. naj,pi~w iako skromny "klep kon­
fekcyjny. następnie w r 1898 powię.kszo­
ny i zamieniony na dom towarowy, 
"półke akcyjną. Towarzystwo to rozpo­
rzą.dza tylko 3-miljonowym kapitałem 
zakładowym, dzieki iednak tloskona!Ym 
obrotom prosperuje bardzo dobrze, i -
iak zapewnia mnie sekretarz dyrekcji, 
Casty - nie odczuwa kryzysu. Dziś nie­
ma już w spółce akcvinei żadne~o Jel­
moJi. WszySCY odsprzedali swoie u­
działy. Firma zatrudnia od 850 do 1200 
oracowników. stosownie do sezonu. 
WszYSCY. PTzybvwaja.ey rano do pracy, 
musza wybić na od~wjednich maszy­
na.eh na swojej karcie znalwiskiem da­
te i dzień przybYCia do pracy. Za pieć 
spóźnień ponad pięć minut wytrąca się 
czeŚĆ pensji. Robota idzie żwawo t 
składnie. 

~wledziwszy piętra sklepOwe. w~ru­
jemy następnie do piwnic. gdzie mie­
szczą się składy rzeczy eięższvch. jak 
naczynia. dywany itp. Tu jest również 
dział dekoracyjny ok1en w,vsta wowveh, 
których nie urządza się. jak zwykle. od 
ulicy. z całym kramem dra.bin \ akce­
soriów. ale od wewnatn - od piwnic. 
Właśnie ~dyśmv zjechali windta. trzech 
dekoratorów zmieniało wystawy. zasu­
wając wielkie malowane dekora.cje i 
orzemieniaiąc artykuły. Leżały przvgo­
towane n.a sezon letni na wystawę cze­
kały plecaki. worki do spania, namio­
ty. naczvnia aluminiowe. kute buty i 
liny, do których to rzeczy oczv mi wy­
łaziły. Na dlrugiem, dolnem piętrze 
piwnic - znowu składy i zapasy. 

Jelmoli ma obszerną własną restau­
rację o niskich cenach. a wiec obiad i 
kolacja po 2.50 menu. J6St ona bardzo 
uczęszczana przez gości, którzy nieraz 
00 kilka godzin spędzaja w sklepie. nie­
tylko na sprawunkach. ale także na. 
zwiedzaniu i rozmowi~ ze znajomymi. 

Lądujemy wreszcie w restauracji, 
gdzie zawsze popołudniu odtbvwa się 
koncert i przy drugiem śniadaniu se­
kretarz opowiada mi dalsze eiekawe 
szczegóły. dotyczące magazynów Mówił 
n. p., że próbowano sprowadzać towar 
z Polski. a mianowicie z Lodzi. jako nę­
cąco tani. ale nie podobał się on Szwaj­
carom. N. P. koszule sPortowe łódzkie 
leżałv b&z końca i ledwie parę sztuk 
sprzedano. Ten sam los spotkał dywa­
Dybielsl:ie, Szwajcarzy mają konser­
watywny i mocno popsuty gust Przy­
zwyczajają się łatwo do rzeezy drogich, 
wygodnych i pierwszorzednvch gatun­
ków. a zarabiaiąc pO 800 i f500 fI' mie­
sięcznie. nie zależy im na tem, by za 
3portowa koszulę mniej za.płaci{ To sa­
mo zreszta dotyczy i innych krajów. 
Stosunkowo naichętniei kupuja rzeczy 
francuskie i Rn",iel~kie. alp i tak 80 proc. 
towaró\'\ w Jelmoli. to WHob\ sźwaj­
('ar51{;t> 

W "ezonie Jelmoli pk;:;portuie do ~ !iOO 
. pa~zek dziPnJ,ie \\ la"npm i a utOro tl.'R n d. 
którv('h ma ~O \\' .-\ l t~teE'tpn DosiCldają 
oni Wla.'llv 018(' <oort(lW\' dla ,:\\oi('h 
Pl'iwowuik6\\ i IwŚ<'i ierlel1 l na ilpD­
;;n'cn \\ Zun'('hu Hpklamli lpln,oli jl:"t 
1akrolonó na wiplk~ ~kalf \\ -I\~lkie 
dwor{'t- obw ,p,zOIiP '6 tabli"anli .. .JeI­
moli !.rut und :Jil1i~" firmf !to 'nfi kai­
df d7.iE'<'ko /I dlieki "wej "olidnoŚ<'i i 
'PdllOlitoś,d ('en, "" vrobila ;:ohie ona 
nietvlko ~tah rlobrR klientE'It:. al .. Z\sku­
ie \!oraz to nowych nabywców 

\1AR.JA SANDOZ. 




